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zyn t-Maow 
- wspaniałą manifestacją łódzkiej klasy robotł1i~z,ej 
n cze§ć pohoju i prócq 

30-milionow-y na ród koreański 
zawdzięcza s,,"ą wolność Związkowi Radzieckiemu 

Pi~mO do Generalissimusa Stalina 

LIST DO NARODU 

W ' AMERYKAIiISKIEGO 
ym;ona dokumentów ratyfikacyjnych Wa.sz1ngtO'n (PAP) - Naro-

. d ZSRR' F' I d' dowa rada przyjaźni amerykań-
mIę zy · I In on IQ sko _ 'radzieckiej wystosowala 

w sprawie układiJ granicznego llf.oSJt do wszystki1ch cwonków 
MOSKWA (PAP). _ Agen- dium Rady Najwyższej ZSRR senatu USA, wzywając se1na­

cja Ta5S donosi, iż w Helsin- Szwerni!,a, któremu przeka- tQ>rów do odmowy ratyfikowa­
kach odbyła. się wymiana do- zał w imieniu prezydenta Fin n'a paktu atlantyckiego. 
kumentów ratyfikacyjnych n- landii gratulację z okazji Rada przy jaźni amerykańsko-ra 
kładu w sprawie umowy gra- pierwszej rocznicy podpisania dzieckiej opubli.kowała rówD'i~lż 
niemej ra4ziecko-fińskiej, pod radziecko-fińskiego układu o l,ist otwa,rty do n<lrodu amerykań 
pisanej w Moskwie 9 grud- przyjażni, współpracy i wza- skiegO', stWierdzający m. in., 
nia 1948 rl?ku. jernnej pomocy. że pakt atlantycki podwah zna 

Wymiany dokonali: w imi~ --------------.;...---,,;,.-,,;,.----
niu rządu radzieckiegO' - po- Troska O zdrowie robotnika ; chłopa 
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny ZSRR w Helsin- przedmiotem obrad II Krajowego Zjazdu 
kach - Saw()nienkow. a w Delellatów Zw. Zaw. Prac. S.użby Zdrowia RP 
lmreniu rządu fińskiego-
pełniący ~bowiązki ministra WARSZAWA (PAP). - W Zdrowia: radziecka, czecho-
spraw zagranicznych Fintlan- dniu 9 bm. ro.zpoozął w stolicy 'I słowacka, bujlgarska i fran-
dU - Uuno Takkl. swe ()brady II Krajowy Zjazd cuwska. ki j d k ii kt' 

• I szaro e ys us" ora 
* * * Delegatow Zw. Zaw. Pracow- wywiązała się nad referata,mi, 

MOSKW A (P AP). - Poseł ników Służby Zdrowia R. P. poszczególni mówcy wskazali 
nadżwyczajny i minister peł- Na Zjazd przybyło 400 dele- na konieczn()Ść usprawnienia 
nomocny Finlandii w Mo- gató.w z całego kraju. pomocy lekarskiej dla robot-
skwie - Sllndstrem - odwie Na -Zjazd przybyły również ruika ł dla chłopa. 
1II..u ............ u,orlni.r..za.cee:o Prezy- za..o:rank7;tlQ de.lEUt"",i.. Służby Dziś drw;ti dzień zjazcilJ 

tychczas do współzawodnictwa 
przystąpiły: Ejuro Personalne, 
WydzIał Ruchu, Wydział Dro­
gowy. Wydział EIClktryczny! 
Wydz1ał Ochrony KoleI. 

Zorganizowano komitet wspól 
zawodnicŁwa, którego zada'niem 
będzie koordynowanie i kontro­
lowanie przeb:egu współzawod­
nidwa. 

Wp.rowadzooie w5pólzawodnic 
twa w DOKP jest dowO'dem, 
że inteligencja pracująca n'e 
pozostaje w tyle w walce o 
przedterminowe wykona'nie pla-
nu. 

Ja,n Karlińsk: 

.. ,,} 
" ,li , ~/'-

Kolejowy kore5pondeot 
"Głosu" Truman - cowboy imperialistów 

I czenie ONZ : służy celom pod-' u,niemożhviając w ten sposób rej popiera inicjatywę' zwołania 
iegaczy wojennych. Ust ten Niemcom prowadzente ,własnej światowego kong1:esu w obronie 
wzywa obywateli do wysylan:a polityki neutral'ności. pokoju i protestuje przeciwko 
pism protestacyjnych przeciw- Jednakże naród niemiecki _ montowaniu bloków agresyw· 
ko paktowi do prezydenta Tru podkreśla rada - podobnie jak nych przez podżegaczy woj en­
mana, do członków Kongresu, i inne narody, nade wszystko r.ych. 
do sekretarza generalnego ONZ pragnie jed'llości i pokoju. To- Rada stwierdza, że pisarze, 
Trygve .Ue oraz do organizowa tei solidaryzuje się on z obroń artyści i uczeni węgierscy wystt 
n:a zebrań protestacyjnych na camj pokoju na całym świecie, llują w walce o pokój po stro. 
tNenie Stanów Zjednoczonych. których liczba wzrasta z każ- nie mas pracują;cych całego świa. 

NAROD NIEMIECKI PRAGNIE 
JEDNOSCI I POKOJU 

dym dniem. ta z narodem radzieckim na cze 
leo 

Berlin (P AP) - Rada Nacul 
na unii c,hrześC'ijaI1sko-demokra­
tycz'nej radzil(!c~iej strafy N:e 
m:ec uchwaliła jednomyślni z re­
wluc}ę, potępiającą pakt półnuc 
no-atlantycki. 

ReZO'lucjll stwierdza, że inicja 
torzy paktu mają zamia;f wyko 
rzystać Niemcy Zachodni'e dla 
swych celów ag'resywny-::h, 
przez włączenie krajów zachod 

KONGRES POKOJOWY 
W LONDYNIE 

Lo'ndyn (P AP) - Towarzy­
stwo przy jaźn: ang!o-radziec­
kiej opublikowało oświadczeni e, 
w kt6rym stwierdza. że 12-((0 
czerwca br. odbędzie się w 
Londyn ie Kongres poświęcony 
sprawie utrwalen'a pokoju, po­
głębienia przxjaźni i rozszerze. 
nla wymiany hand'lowej z 
ZSRR. 

nio.n'emieckich do paktu. Mo- DEKLARACJA 
carstwa zachodn:e chcą pod po- WĘGIERSKICH UCZONYCH 
f2;ądkować sobie całkowicie 7:a. B"C'DAPESZT (PAP). Prez;>­
~owno ~~sob.y ~ospodarcze . .Jak din.m węgierskiej rady nauKo­
l ludnoi'C NJerriJec ,z:.rhodolch.lwSl oQ'losiło deklarację. w któ-

Komumkat KW-P lPR 
Zawiadamia się w~zyst­

kie Komitety Miejskie i Po 
wiatowe WOJ. Łódzkiego, 
że w poniedziałek tj. n-go 
bm. o godzinie 10--~ej rano 
w KW PZPR odbędzie 
się odprawa instruktorów 
przemysłowycb przy K.M. i 
K.P., oraz przewodniczą' 
cych i sekretarzy sekcji 
przemsslowych. 
Przygotować sprawozda­

nia z Akcji Oszczednościo. 
wej. . 

Wydział Ekonomiczny 
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Łódź p~z~~ świętem 1-:g~ M.Gia Milia~o~:ie p~~~:~~~ności 
Ukonstytuowame SIQ Miejskiego Komitetu Obchodu UroczystosCl Pierwszomajowych ju::~~~:~~47 ro:~z~~!k~!:' ~~~t~~ .vr

zez k~U~~: 
W dniu wczorajszym w 10- Prof. Inż. Achmatowicz, tow. sytetu L6d1lki.ego - prof. dr ruczący ZAMP - tow. Scha- kę % marnmrawstwem, ale la- NajWaznaej'Szym OSląg!ll~ 

kalu KŁ PZPR odbyło się z Pietrasiak, przedstawiciel Ku- Kotru:biński Tadeusz, Rektor 'bowski, Komendant Służby sadniczy prze10m nastąpi! w oszc~~noś:·iowy'l11: w. ~y.Ili.ku 
inicjatywy Komitetu Łódzkie ratorium mjr. Stelak, przed- Politechniki Ł6dzkiej _ p~of. Polsce -. ~jr. Chromadzki, 1948 kiedy ruch wsjJ'Ółzaw<>d !>odmeslODeJ wydajnOŚCl e lako­
go PZPR i OKZZ organizacyj stawicie~ Zw. BojoW1J1ików z inż. Achrnatowicz, przedsta- pr.zedsrtaWlClel Zw. !-aw. Ko- nictw;" pracy okrzepi do te·O'o ści pracy na PKP w roku 1948 
ne zebranie Komitetu Pierw- faszyzmem, tow. Kubiak Ju- wiciele WOJ'ska Polskiego ._ leJarzy - tow. DeJa, przed- .. dł" O. bylo s.tworzenie warunków:lo 
8.lCmajowego m. Łodzi. lian przewodniczący Zarządu . stawiciel Tow. Przyjaci6ł Zol stoprua, ~e a. JUIZ gwar~nc.lę . . 

Referat o zadaniach polity- Głównego Związku Zawodo- płk. Batlkiewlcz 1 mjr. Sejneń- nierza _ tow. Sas z ramie- możnośct realIzowalllia inaJtrud- zapla,nowa,m,a. dalszej popraw~ 
cznych i organizacyjnych, wego Włókniarzy i inni. s~ sekretarze Komitetu Łódz nia Federacji Polskich Orga- niej.s~yc~ :M,,:et zadań. Dalo to W\S!>olczynl1J!kow e~,sploat~CYJ­
związanych z tegorocznym ob W skład Mie'jskiego Komi- k~ego PZP~ - tow. to~. ~lt~ nizacji Studenckich - ob, Ro- ' mozhwo~Cl, n:e ~ylko wygospo- nyc,h ,a w ,następstwde mozno§ć 
chodem l-go Maja wyglosił t t Ob hod S' t 1 mak, Uzdanski, Grudzmsla l wiński oraz przedstawiciel \darowama powazny'ch oszczęd- zap,anowama na 1949 r. okolo 
I sekretarz KŁ PZPR tow e ~ czli u w~ę a -go Zebrowski, sekretarz Komite- Związku b Więźniów Poli- ności lecz również przyczyni ło 110 m:Uardów 250 mUn. zł. 

. Maja wes • I sekretarz Ko- t W· 6dili PZPR . I ' k d' . WładySław Dw;ora'kowski.'
L 

• • ~ u oJ.ew. ego - tycznych - tow. Chlodziński. się do przed,terminowego wy 0- oszczę nOSCI. 
Wskazał on te w aniu l-ym mlLetu Łódzkiego PZPR tow. S1E~nkiew1cz, przewodni- .~~--~~~,=-=--, ~" ........ ~~,... ...- ... '" ... ,~._'" . ..---- ......... -,~~------
Maja mili~nowe masy ludu tow. Dworakowskl Włady- czący Zarządu Miejskiego 'II t h • t k t d " Z S R R 
polskiego będą demonstrować sław, przewod'l1icząc~ Zarz: ZMP -:-- tow. Feliksiak, przed y S ~ III a a r c II e lU! r y n a r o o w 
pod hasłem walki o pokój Gl. Zw. Zaw. Wł6kmarzy - stawiclelka Za::z;ądu Grodz- R n II Ul 
pod hasłami solidarności mię tow. Kubiak Julian, przewo- kiego Ligi Kobiet - tow. Cie- I W' 

' dzynarodowed, wzmocnienia dniczący O~ZZ - tow. W~- sielska Zofia, . gen~~lny dy- zosta a otwarta warszawIe • 
bezpieczeństwa i siły naszego dawski Sta~sław, przewodn:-- rektor CZPWł, - lnz. We~de Tow. premier J C"rankiewicz omówił znaczenIe Wystawy 
:państwa nieustannego wzmac czący Konutetu WOjewodzlne WaJenty, dyrektor ekonom1cz- • :y • 

2llania ;warto§c1 i Siły frontu go Stronnictwa Derookrat.;lcz- ny CZPW~ .. - tow; Olszewski, dla socjalistycznego budownictwa Polski 
pokoju i demokraCji, o który nE'go - ob. dyr. Ochab, prze- przeds1:aWlc1el ZWlązku Samo W (PAP) W d' M" t' Jó f C k' . ł wa Lorentza krótlcie prze-
r07Jbiją się wszelkie awanhc:- wodruczący Zarz. Woj. St~on- pomocy Chlopskiej - ob. Do- a-rszawba! . - M ,n:u ,hnt'S row . zel em . yra'n

K
le- m~ a. . \ l "l prem:er Cy-

• .o pl d' • _ nictwa Pracy - mgr GruS'l.yń laciński, przewodniczący Od- 9 bm. od y {) Się W . uzeum wC,czem i '\Vtceprem!erem o· mowy",me wyg, OSi . ' . . 
~~~~h. any po zegaczy 'WO skI, przewodniczący MRN _ działu Zw. Zaw. Metalowców Narodowym W. Warszaw'le uro- rzyckim na ~zele. ~ankle~LCz, Mory poWiedział m. 

W dniu 1- Maja ods'.l- tow. And:rzejak Edward, wice - tow. G6rski, przewodniczą- czyste otwarcn.e wystawyarchi . r-:a otwarC'!u obecny byl r~w Innym.: . 
m . ym . .,. P i i prezydenci miasta - ob. 80- cy Oddziału Zw. Zaw. Prac. tek,tury narodow ZSRR. n'ez ambasadQl' ZSRR Leble- "Wy·st~wa archlt~kiu:y naw-

u.Jemy nasze OSlą",nlęc a .. N t .. t· d' d' Z ' ku Rad Jeckq'ego kto zdobycze polityczne gospodar bul l tow. Bugajski, wice- Przem. Galant.-Jedwabn. tow. a uroczys osc o wall' CI.a przy lew. ow w·ąz z · .' 
cze soc1alne i kult~ra1ne o p'Tzewodniczący Zarz. Gl. Zw. Sumarowski, wiceprzewodni- byli Marszałek Sejmu Wlady- Po powitaniu zebra'11ych goŚC! rą otwieramy "': WarsUIwIe -:­
głębimY jedność całego iugu Zaw. Włókn. - tow. PrzYJył czący Zarządu Miejsk. ZMP - sław KowaIsk: oraz !>rzedstawi przez naczelnego dyrektora mu- ma nam i>Ok'azac bogactwo dZle 
pracującego wokół zjednoczo 'Mieczysław, Rektor Uniwer- tow. Woźniakowski, przewod- ~i ele Rządu oz; prezesem Rady zeów [ ochrony zabytków Stu- dz,idwa kuJ~uralnego narodów 
nej klasy robotniczej. IlIIlllI11I11111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111/111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\1111111111111111111111111111III11I1I11III11I11I1III11IUlllilllllllllllllllllllllllllll1!III511111111111111 ZSRR. . 

PT:uf~~ ~-~e~:~~ć ~!.J~ Delenac)-a no ska n'a "ona.es PA110iU sz?:ear~~ trld::~:? ~ld~~~ 
~;O~aS~~uk~jt~ ;od~f:s~~ ' fi ' II . ' . ft "~8 · UR ~ na'~ar~ac~::~\ o~omnę ofiar-
nie wydajności pracy i jakość nośc:ą odbudowuje Polsk~ ze 
p1'odukcj:i, o przedterminowe Poniżej podajemy ,pełną 11- 15. Gałek MMcin, chłop z I 33. ł..ykOWSik,i Mileezysław, 1 51. Szmiglelski Grzegorz, zni szczeń. • 
'W'y'konaroe Planu 3-letniego, stę delegatów na Kongt'es Po gmLny Ba!l'c:!na, pow. Sławno, przodownik pracy z fabryki przodownik pracy w PMS, Warszawa _ stoliC'! nasza _ 

d · h koju W Paryżu, v.'ybranych woj. szczecińskie; Cegielskiego w Poznaniu, - Łódź; '- l o w;prowa zeme pows;:ec 1'.e- '_..l_ śl' T?_' • N H M' al k Ml d . k . ., • Wlad 1- jest równocześnie i sym"o em 
go syS<temu oszczędzanIa, o li- Jt:Uluomy me na fi'J.aJoweg a 16. ekman Ich, przo- Związe o Zleży Pols iej. 52. Szynarow"ki d . z i rzeczywistym centrum tego 
kwidację analfabetyzmu o radzie Obrońców Pokoju w downik pracy, Gł6wne War- 34. Mark Bernll4'd, dzienni- mierz, marynarz z G ynl; 'łk b d 
rozkwit oświaty i kultury o Wa,rszawie w dniu 24 marca sztaty Kolejowe - PruSlzków; karz, Centralny Komitet Zy- 53. S7ltachelska Irena, p!l'ze- WY~·l u r ~ ~wk' t " Iy 
dalszy wzrost dobrobytu mas br. iDeleg'aci reprezel1ltu.ją or- 17. Izydorczyk Jan, Rada dów w Polsce; wodnicz,ąca Ligi Kobiet, czło- ~!wko 1 odjeb ad en wspa~a ~., 

_ . h . ganizacje społeczne, naukowe, Główna Związku b. Więźniów 35. Nałkowska Zofia, pisarz, nek Polskiego Komitetu 0- wy's, e u owy przec o z. 
piWacUdJą~YCl' M' artystyczne, urzędnicze, kobie Ob ó H·t! ki h ł ł ek P l ki K'1; t brol~c6w · PokoJ·u· już w nowe-twórcze bud-ownic mu -ym aJa _ pod- t ml d:z' . , . t oz W I eTOWS c, cz 0- cz on o s ego oml e,u ., S .. ' two 
kreślił dalej tow. Dworakow- y, o .1ez, SWla pracy, na- nek Polskiego Komitetu 0- Obrońc6w Pokoju; 54. widW1nsld Zygmunt, . ' . . 
ski _ masy robotnicze i chł;)p uki i sztuki. brońc6w Pokoju; 36. Pachnia~ Stanisław, wicedyrektor, "Społem", War- T~k Jest zre-sz,tą me tylko z 
skie demonstrować b d w 1. AjduldewiC2l KaZlimłerz, 18. Iwasmiewicz JlI4'oslaw, chłop z JurkoWlc, pow. Opa- szawa; architekturą· 
miastach i wsiach pod ę h~Słd- profesor, rektor Uniwersytetu pisa,rz, członek Polskiego Ko- tów, woj. kieleckie; . 55. Syrkus Szym~, aTCh~- . To bu~own\ctwo n()\,!e~o ~~-
mi sojuszu robotniczo-chł0p- Poznańskiego; mitetu Obrońców Pokoju; 37. Pała()owa FrlliDCJS7Jka, tekt., Stowarzyszeme Archl- c,la będZIe coraz. bar~Z1e~ socJa 
skiego, wal'ki o bogaty :1T0- 2. Ba.rth Antoni, przodow- 19. Jakubowska Wand'a, re- krawcowa, T;zebinla; tekt6w RP; I l s~yc~ne. w swej trescl, I co .za 
dzaj, o zwiększenie hodowli j nik pracy z huty "Baildon" w żyser filmowy; 38. Panufnlk Andrzej, korn- .56. Tomasze;( Ja.n, przodov: tym IdZIe, narodowe w formIe. 
produkCji rolnej, o dobrooyt Katowicach; 20. Ja.IIl,kowskl Sta.nlslaw, ro pozytor; . mk . ?r~cy, go.rni~, z kopalm U . wstęp.u tego. ~kresu ~h('e 
i kulturę dla wsi polskiej. 3. Biernat Franciszek, sto- botnik rOlny, majątek PGR, 39. Para:ndowski Ja.n, piSarz, "KaZlm1erz-Juliusz ; my Jak. naJdokł~dnleJ ~zna~ ~o 

W manifestacjach Pierwszo larz Zw. Zaw. Prac. Budowla pow. Wągrowiec, członek przewodmczący. PEN-Cl:ubu, . 57. ~?mczak Maciej, doktór roh~k. l wsp~'l11I,ałe oslągnlę~ 'a 
majowych weźmie poczesny ZMP; c,złon~k Polski~go Konutetu filozofii, sOCJalistyczneJ kuJ,tury narodow 
udział młodzież r obotnicza i nych Warszawy; 21. Ja.nus Piotr, przodo'W'Ilik Obronc?~ Poko~u; 58. Trojanowski Sta.ni~ław, radz~eckich. 
chiopska, akademicka i szk0l 4. Barecka Bronisła.wa, pracy "Huty Sosnowice"; 40. Pleńkowskl S~fan, pro- sekr~ta;z ~eneralny Konutetu I ta wystawa ma nam t~1lJ. 
na. W dniu tym na ul ice prządka - włókienniczka, Za 22. Klsiiel MlLrilL, chlOlpka z resor, b. r~ktor Umwersytetu SłoWlanskieg?,; in. ułatwić. bęuąc równocZeMm! 
!1aszych miast wyjdą mi'i<:>- log a PZPB Nr 3 w Łodzi; Łącka, W?j. lub~lskie; Warsza;vskiego; 53. T~()bllDska Ma~dalena, jak wszystk'e inne, liczne pr~-e 
nuwe rzesze kobiet polsk i2:J., 5. Borejsza. JerZY'KO~:~ .23. KOCIuba Joz,ef. przodow~ 41. Pletrzak ~a.dysła.w, k?- pracownik l!mysło;vy; jawy zbliżenia · międży naszymi 
pod hasłami awansu społecz- członek: Polskiego nik. pracy, " g6miJk .z kopa~m wal - mecha?ik, zespól ~a?- 6? TurskI MlLrla.lll, stu.dent narodami dowodell1 zacieśniają-
nego kobiety, troski o dobro- Obrońców Pokoju; "Wl~czor~~, cz~~~ ~ols~e- st,:~weg~ M,aJątku St~rohP1.n; U~~WeTS~e<!~k W~o:la~~go.; cej, poglebiającej i rozwija ią-
byt rodziny, o należytą op 'e- 6. Chalasiński Józef, prof. jgo .. 0ml u roncow 0- .' ragdIe~()Wa ",Ug~ntIa, f' K tOJI' k~s u U. zeJ, cej s'ę we wszystkich dziedzi 
kę nad . matką i dzieckiem Uniwersytetu Łódzkiego, czło coJu, Wlceprzewo mcząca >:lWla 0- pro. a o JC lego mwersy- h ż 5 •• nil d 

W c!yskus'i nad referat~m nek Polskiego Komitetu Obr. 24. Kolasa \ Jan, przodownik wej Federacji Kobiet, Liga tetu Lubelskiego; nac . yc..a przy J31z n~ro Il 

z8biera'li gł~S' tow Andrz,,- Pokoju; pracy, górnik z kopalni "Emi Kobiet, członek Polskiego Ko 62. Wlęc1mwski S ta,nl-:ław, ~ol;k:leg:. l narocl-ow ,)Zw.ląZk~ 
jak. przewodniczą~y MRŃ .7. Cud!l.k Ilnla.cy, przodo:v- nencja"; mi1'etu .Obrońców Pokoju; przl'ldownik .pracy Trasy W-Z a zlec lego: we wspo neJ w~ 
RfktOr Politechnik' Ł' d k' : nik pr acy w Zakładach ZWląZ I 25. Dr Kormanowa Za,nna, 43. PIwowarska Irena, se- w WarszawJe; ce, we w~polnym budown.ctwle 
________ l __ o_Z_l_e.1 ków Azotowych; pro t Akademij Nauk Poli- kretarz KCZZ, członek Pol- 63. Weber Andrze.i, dziel'!- lepszego zycia, opartego na po 

8. Ćwik Tadeusz, sekret arz tycznych w Warszawie; skiego Komitetu Obrońców nikarz. Związek Zawodowy 5tęp'e społecznym I we wspóJ-

Chłop i radzieccy generalny KCZZ, członek Pol 26. Kruczl, owski L~()on . pi- Pokoju; Dziennikarzy Polskich; nej wałce o pokojowe warunk' 
skiego Komitetu Obrońców sarz, przewodniczący Związku 44. Pokora Wojciech, prze- 64. Wrzosek Józef, chłop, rozwoju naszych narodów." 

zViiedzają 
Pokoju; Litp.'Tatów Polskich; wodniczący Związku Nauczy- Puszcza Mariańska w woj. Po przemów ien'll min i,s-Ira 

9. Daszewski Władysła.w, 27. Króldł,owsl,a Janina. ciels1:wa Polskiego, członek łó~hkim: Odhudowy tow. Mariana Spy-

Ziemie Odzyskane prof. Akademii Sztuk Pięk- mgr farmacji, działac~ka Ligi Polskiego Komitetu Obroń-. 65. W1'7Josek Leon, Związek chaIskiego i amb.as?dora ZSRR 
nych z Warszawy: Kobiet; ców Pokoju; Inwalidów, członek Polskiego lebied!ewa. tow' Q !>rem:er 

Wrocław (PAP) - W dniu 9 10. Dembowski Jan, prof. 28. Kun.kowska Ozesława, 45. Przybysz Wacław, chłop Komitetu Obrońców Pokoju; CYTankdewicz dokona! otwarc ia 
bm. kołchoźnky radzieccy przy Uniwet"sytetu Łódzldego, czlo chłopka z Mys'Zyńca, pow. war ze wsi Sarbia, woj. poznań- 66. Wyrzykowska Lucyna" wystawy. 
byM do Wrocławia, gdzie pow:- Inek Polskiego Komitetu 0- s?awski; skie, członek Polskiego Komi- tkaczka PZPB, Łódź. ZMP. ) 
tali ich: wojewoda Szlapczyń- brońc6w Pokoju; 29. Kulczyński Stanisław, tetu Obrońców Pokoju; 67. ZawleyskI Jerzy. pisarz; r~oll'y minister skarbu 
sld, sekretarz wrocław-skier;:o 11. Dobraczyński Jlm. lite- relctor Uniwersytetu Wrocław 46. Romatowski Edmund, 68. ZarzyckI Janusz, arcM- •• VY i . 

Wojewódzkiego I<omHetu PZPR rat, redaktor .. pziś i Ju:tr0'" skiego, członek Polskiego Ko- pracowni,k pocztowy, Zwią- tekt, przewodniczący Związku Czechosłowacji 
t M t" d' człon~k, PoL~ln~go KOlmtetu mitetu Obrońc6w Pokoju; . zek Zawodowy Pracowników Młodzieży PoLskiej, członek 
ow.. a Wln, wIceprzewo nlCzą Obroncow ~oko]tt. 30. Kłosowska Ida Maria. Poczto'.,,rych _ Warszawa; Polskiego Komitetu Obrońców Praga (PAP) P:ezydent 

ca ligi ~obiet ob. Marzec, 12. Domanska Irena, lekar- urzędniczka; 47. Rudnicki Lucja.n, pisarz', Pokoju; republ ki czechoslowackJe) Kle-
oraz przedstawiciele władz k d t ., 11 C m nt G tt Id . ! d . . k' h . i" I a. prze s ~W1CJe ca P K; 31. Lorentz Stanisław, pro- 48. Saniewsld Antoru, mon- 69. Zarzycka Jadwiga, urzę- e owa. m1an.owa.. o-
mqeJS lC ,I org~,n zaC). spo ecz· 13. Dluskl Ostap, redaktor, fesor, dyrektor Muzeum Na- ter z Zakładów Mechanicz- dniczka; tychczasowego W'loCemlD1s tra 
"y:h .. DelegaCji chło~w ra: członek Polski-ego Komitetu rodowego, członek Polskiego nych "Ursus"; 70. Zelwerowicz Alel.sander, skarbu Jaroslava Kabesa mini­
d~!eck,lch wręczono \ ~lązankl Obrońc?~ Pokoju; Komite'tu Obrońc6w Pokoju; 49. Stll4'zyńskl Juliusz, hi- aktor, członek Polskiego Ko- strem teo:o resortu, a b. mini-
b ało-czerwO'~ych ~~ !alov~... 14. E'lblSch EugenIusz, rek- / 32. Lukrec Henryk, redak- s'toryk sztuki; mitetu Obrońców Pokoju; I slra dr Dolańsky'e!!o prezesem 
• Z Wroc.ła.wla gO,s~ :e ~y Jezdza]tor AkadeI?ii Sztuk Pięknych tor, przewodniczący Związku 50. Staszewski Stefan, dzien 71. Zukrowski Wojciech, pi- państwowego urzedu planowa-
Ją do m:ejSCOWOSCl Bie'lawy. w KrakOWie; Dziennikarzy Polsldch; nikarz; sarz: nia . Czechosłowacji. 
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Daleko od Moskwy 
Wołodka bardzo niezc:.dowolony zamachnął na sta­

rego obydwiema rękami. 

.- Nie denerwuj się, bądź spokojniejszy. Przecież ten 
człowiek jest sześć razy starszy od ciebie - strofował 
go MaksJm Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chłopca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 

~ Stary słucha Wołodkę więo::ej niż innych, lepiej go 
rozumie. 

Potem już całkiem spokojnie Wołodka kontynuował 
rozmowę po nanajsku. Stary coś odpowiadal. Przebły­
ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 

""::2.:: ach. 
_ Mafa przypomniał sobie - odwrócił ~ię do Beri­

dzego zadowolony Wołodka. - Tylko )eden ra~ w .cią­
gu siedemdziesięciu lat Adun wyl~ł SIę ZUp~~l~ bh?ko 
fanz. Dziad mówi, że wtedy NanaJczycy zaWimlI wooec 
boga rzeki, który rozgniewał się na nich. 

_ A czy nie było takiego wypadku, ażeby woda roz­
lała się aż do teao mi~sca; gdzie stoją śpichrze na 'Oa­
laah? 

- ;aaua u W WjU • 
I Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo- i chłopcy okrążyli Wołodkę , Aleksy zajrzał poprzez ich 

,koił ludzi i podniósł rękę. głowy: student Nanajczyk odtwarzał operetkę Silvę, 
- Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Mafy je- którą widział w Rubieżańskim Teatrze Muzykalnej Ko­

szcze wielu - powiedział. - W trzydziestym roku Adun medii. Okaza'o się, ż~ Wołodka ma przyjemny tenorek 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, oraz zdolności imitowania. ,Kowszow serdecznie ubawił 
a trzydziestym pierwszym.... Właśnie jechałem do Le- się, tą ope:etką wykonaną przez jednego człowieka. 
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du- ~ło.wny inzynier pO:lJstawił wreszcie starców w sp oko-
żej wodzie. . JU l zawołał Aleksego. 

Beridze odwrócił się do Aleksego. - Bardzo dobrze, bardzo - powtarzał z zadowole-
- Oto Alosza, nie omyliliśmy się. Nasza trasa prze- niem. 

chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać Inżynierowie zamierzali odejść, Maksym Chodżer za-
powodzi na tym odcinku. trzymał ich. 
Jednakże to wszystko jeszcze ~ie zadowoliło Beridze- - Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem, jak będzie-

go cie. ,się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora-
:.... A teraz ,spróbuj kochany,. ,dowiedzieć się u Mafy dzIC .... 

- zwrócił się do Wołodki - czy mocno zalewało w wy- Aleksy wziął podany mu przez Chodżera arkusz pa-
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czomy i Cził- pieru i przeczytał na głos: 
my? Tam przebiega siódmy i ósmy punkt trasy. - "Do wszystkich kołchoźników rosyjskich wsi i na-
Wołodka znów zaczął męczyć staruszka. najskich osad na Adunie". 
_ Nie śpij, a myśl! - wołał, ale stawał się wciąż Spojrzenie Aleksego prześli~gnęło się po arkuszu 

cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie- i mUcząc doczytał go do końca. Wyraźnie wzruszony 
go starca p<>trzebnych informacji. . . Kowszow podał arkusz Beridzemu. 

Zupełnie zmęczonego Mafę Odł~ .. owadzIh do domu. Je- - "Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dla-
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. tego partia i rząd żądają, ażeby rurocią~ został zbudo­
Zadawał niezliczone ilości pytań i skrzętnie notował od- wany jak najprędzej. Budowa ta przyspieszy dalszy 
powiedzi. rozwój wszystkich posiołk6w, położonych nad Adunem. 
Młodzież znudzona tym. odeszła na stronę: dziewczęta I {c. d_ n.) 



Str .• 
Nr. "9'9 

leś która poznala prawdzi e życie T©--t 
Rozmowa z tow. Terechowem, przewodniczącym kołcbozu "Gwiazda" - obwodu mOhylewskiego. Teatr Marionetek 

w.Ia się w mm zbooJJe. !kWtury ;klt6re dalią nam ~ 1 kul- sza· rdemia może nasycić każ- h d . h N· 
tecłm.iczne, przewa:iJnie len, :ł ~ Ittóre dodają nam bodł.- dego, dziś - jeżeli ktoś opusz Aczkolwi!!k sprawa t. zw. konstytucji zac o niC te-
hoduje bydło. Biedna była eów do dalszej pracy i dal- cza wieś, to po to, by z.asły- miec jest jeszcze - jal. to sir .mó~i --:- w le~i~. ~ naitężs~e 
kiedyś ta jegvJ wieś rodzinna szego postępu. nąć w całym kraju ~akoJ mj:;V-. głowy spośród reakcjoni~tów ntemtecktch wclqz Jeszcze b~ 
- Szepielówka. Biedna była _ Pirzed wojn" . miellśmy nier - jak wspo.mmani wy'LeJ dzq się, jak pogodzić interesy magna~ów przemysłu me-

i ziemia i l~dzie ~ąd:zil:!, fe nie lO-letnią szkołę średnią. Po la':ll"~aci Premii Stallnow- mieckiego z wymaganiami ar;'erykańs~t~h wt:'-~ów,. re~re-
ma na to zadneJ rady. lWoti'Ilie wznowiliśmy pracę skleJ· zen!ujqcych monopolistów liSA, - JU" , dztSw] b,.%on~ka 

- Starcy naszej wsi - m6 szkoły, ale tylko w zakresie - Jeżeli chcemy, jednym prasa snuje domysły na temat kandydatów na na]wyzss8 
wi tow. Terechow - wspomi 7 klas. Dziś szkoła znów 1es'i; $'łowem odpowiedzieć, co s;~ sttmowiska "Westdeutschland". 

. pełną szkołą średnią· I - właściwie stalo w naszej WSl .J t h d . h orgtm 
naoą często dawne czasy,. gł~ zwróćcie uwagę! _ wszyscy _ nie moma tego sformuło- Z talta listą lrondydatów wystąp,. w yc mac 
ne czasy i nadz.iwować SIę me nauczyciele _ to ludzie z na- wać jnacz~, niż: amerykańskiej administracji wojskowej "Vie Neue Zei-
mogą: jak to się siało, że te- szej wsi, synowie naszych koł w Dasrrej wsi, Jak w calp.J tu~g". Osoby proponowanych przez to pismo kand.ydatów 
raz jesteśmy syci, że mamy choźników, dziewczęt~ i chlop wsi radzieckiej, jak w całym mają tak charakterystyczne oblicze polityczne, że warto po-
wszystkiego pod dostatkiem? ey u nas Wychowam, prZi!Z zł ki d ki wiedzieć o nich słów kilka. 

nas wysłani do Instytutów Zwł~m Rad ec m, pO' ' p. lak si~ okazuje, na otrzymanie godności ,,~rezydenta'" 
Nadziwować się nie mogą - Pedagogicmych, po to, by rownictwem Partii Bol'ize,,>ic może liczyć przede wszystkim _ [(arol SeveTtnB. jedm 
to tylko tak się mówi! Bo i ci wrócili do swej wsi i uczyli II prawicowych przywódców przedwojennej .ocjaldemokra. 
starcy widzieli, jak to się sta swych młodszych braciszków ich któ 1929 k al 

i siostrzyczki. cji, kat robotników niemieck, ry w r. az 
ło: rewolucja, ustrój sprawie strzelać do l-majowej demonstracji w Berlinie. Rywale:'" 
dliwości społecznej, sp6łdziel- - Wśród wychowanków na Severinga jest Konrad Adenauer, przywódca %achodmo. 
cza gospodarka i nauka w szego kołchozu liczymy 11 in- ~;em;eck;ch chadeków, separatysta nadreński i plenipotent 
służbie ludu. żynierów, rozsianych po wię1 ,.. • • 

Tow. TeA'echow 
_ Nauka w sŁużbie ludu. kich zakładach przemyslo- kół watykańskich. 

Dzięki nauce, dzięki naszej ra wych ZSRR. • Są wśród nich Za tymi "asami" idą nieco pomniejsze figury. dyspoTlOo 

PZPB dzieckieJ' agrobiologii i agro- ludzie wybitni, laureaci Pre- wane na stanowiska "ministerialne". Tale więc prawicowy 
Podczas pobytu w . k j .. • " technice możemy z tej samej mii Stahnows ie. - naJwyz- socjal-demokrata _ Richard Katz ma zostać "premIerem 

Nr 1 tow. Terechow, przewo- ziemi otrzymywać kilka razy szego w naszym kraju odzna- oraz ministrem sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 
dpJczący kołchozu "Gwiazda" więcej plonów, niż kiedyś. czenia za zasługi naukowe. Szczegół interesujący: Katz jest obywatelem USA •. który .p? 
w obwodz~e mohylewskim py- - A racjonalna organizacja - NaSZli .wieś wydała 4 le- powrocie do Niemiec _ otrzymał od razu stanowuk.o mIm· 
ta, do kogo przed wojną na- pracy? A praca zespolowa?- karzy. W czasie wojny 18 stra w "rządzie" prowincji Szleswig-Holsztyn. Drugtm kan-
leżah fabryka. Gdy słyszy od Nasza wieś była okupowana mieszkańców biednej, niepo- d)'datem na stanowisko "premiera" Bizonii jest. nadbur-

przez Niemców. Gdy została zOTnej, zapomnianej ongiś h 
powiedź - "Scheib1er i Grolt oswobodzona przez naszą Ar- Szepielówki _ było oficerar:Ji mistrz Hamburga - Max Brauer, schumac erOWlec, marty 
man" - kiwa głową, widać, że mię Radziecką, w całej ws~ Armii Radzieckiej. 14 z nkh % szowinistycznych poglądów. Trzeci kandydat - to E.mst 

_~ i pozostała J'edna - dosłownie' wróciło i pracuJ·e w Cywil!l, Reuter z łaski Anglosasńw t. zw. burmistrz zachodmego 
O CZY"'" ntensywnie myśli, z ' 

jedna krowa. Nie ocalało nic, a 4 zostało w wojsku, jeden Berlina i b. współpracownik von Papena w Turcji podczas 
czymś się wewnętrznie borl- . t lk· . t d łk ·k me y o z zywego lnwen a- w ran ze pu owm a. wojny świawwej. '. 
ka. na kołchozu, ale ani )edna _ Niedawno przyjechał do Na "ministra spraw "agranicmych" upatnoor ,est 

Rewolucja radziecka jest o sztuka, będąca .w~!~nośclą pry naszego kołchozu pewien do- przYJ·aciel exs-kanclerza Brueninga- Karol Spiecker, laóry 
28 lat starsza bd naszej wła- watną kołc.hozmKow. Teraz cent-historyk. Chodziło 0- na- Tow. Chopta Helena G śl k la h 1919 
dzy ludowej. W Związku Ra- stan. 1?0głowla Z?stal już. <:ał- pisanie historii naszego koł- uczestniczka wycieczki jako pelnomocnik rządowy na órny ąs w tac -
dzieckim wyrosło. prze~ież ~a k?WlCI~ przr.wrocony. NIe 0- chozu i naszej wsi. A historia kołchoźuików radzieckich 1922 "odznaczył się" wyjqlkową wrogością wobec Polski. Sam 
le nowe pokoleme, ktore. ~Ie s!ągr:ęh~~y Jes~cze przed.?ku- ta zaczęła się od _ trudJlej _ zwiedza :żłobek Bruening - jak wiadomo - pełni obecnie funkcje jednego 
z~a JUZ w.yzysku. Człowl~Ka ,pacYJneJ. JakośC1 ~r<?d~kcJl ho już teraz do uchwycenia - w PZPB Nr l z doradców" Departamentu Stanu do spraw niemieckich. 
przez człowleka, me pamIęta dowlaneJ, ale to JUz Jest kwe statystyki: ilu ludzi mus:'ało " Jak wynika z przytoczonej tll listy kandydackiej, d()o 
fabrykantów i obs7:arników. stia niedługiego czasu. wędrować z naszej v:s.i, .. ~a kiej, zbudowallśmy s~Jallzm, bór przy.~złych "dygnitarzy" Bizonii jest specy/icmyny, albo 
T~w. :rerech?w moze "lSpO- - 62 domy Niemcy spalili. chlebem", w p05ZUluwamu Socjalizm _ to znac-..:y spra- starzy "zasłużeni" reakcjoniści niemieccy różnego autora-
mma !C'h .. soble z ~zasó.w. sy.re- W 1946 roku były one już od- lepszej ziemi, której nigdzie mentr', albo też po prostu agenci amerykańscy młodszej 
go dZle~mstw.a, memmeJ~ed: budowane. Domy są teraz lep nie otrzymywali, w poswki- wiedliwość społeczną, dobro- _. . .• 
nak me moze powstrzymac sze, niż poprzednie. waniu jakiejś pracy. Jeżrl.dli byt l kulturę. generacJt. B. D. 
gn.::",~.. . _ Ja~że wielką rolę odgry- na Ural, na Syberię ... D;d na .'\.. P. ___________________ ...... ~ 

. tylu, a:: tylu ro.botm- wa raCJonalna uprawa, pra- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111d 
kow, tyle tys~ęcy ludZll pra- widłowy, oparty na podsta-
cov~ało w. pocle czoła na te wach naukowych i sprawdzo Dobrobyt _ uzyskany walką i pracą 
dWle .rodZl!!Y... .. . ny w praktyce plodozmian!-fJtl ze MS tak me Je~t, ze Niedaleko od nas, w odległo- W k . k I h k d· k · h 
k.1as:ytoro~~~~~~, ~~~~7 w~~ ~Jr:~c:~i~~r::;fc~, :i' A~ yso i poziom życia o c oźn; ów re zlec f C 
slłklem kIlku pokolen wszy- kademia Rolnicza. Ta akadi!- ł h 
stko s~v:orzyła ~ zawdzięcz~ć mia służy nam i wszystkim Bohater pracy socjalistycznej tow. Praskowia Malinina opowiada o swym ko c ozie 
to n.a iezy w duzYt;l stopmu kołchozom naszej okolicy. Do Tow. Praskowia Malinina J'est ga robotnica, witając ją moc- W tej prz. ery'Wan. ej ystawicz-I 
ludZIom tego rodzaJU, co tow. naukowców z Akademii zwra \ d d t l 
Terechow. camy się zawsze, gdy wyni- przedstaw:cieJką kołchozu im. nym uściskiem dloni i jak naj- nie ~ozmow:.e 0"'Yl~ uJę SIę y I 

* * ... kają jakieś trudności w na- ,,12 Października", polożonego serdeczn:ejszymi słowami. Po- ko, ze rodzlll~ Jej sklada SIę 
Kim jest tow. Terechow? _ szej pracy. Jeździmy do nich w obwodzje Kostromskim. Roz-' wl5zechną uwagę budzą jej licz z czt~rech osob, z .czego trzy 

Kołchoz, którym kieruje, on z prÓbami ziemi, ziarna siew mowa, jaką ~rowadzimy z nią ne odzna<:zenia. Towarzysze 1 pracują :' koł~r(~t~' ze. ma 
sam zalicza do mniej 'niż śre nego, a oni przybywają do podczas zwiedzania oddziałów towarzyszki z PZPB nr I mają własny om,. ~ a aJący SIę. z 
dnich pod względem' wielko- nas, na nasze pola, pracują PZPB nr I ciągle się urywa, przed sobą bowiem pr>awdziwe- cz,~erech pokOI J werandy .. W:ę­
ści: 120 gospodarstw, BOO hek r.azem z nami i razem też 0- gdyż do tow Malininej raz po go Bohatera Pracy Socjalistycz ceJ Jednak o tow. M~,I!m~eJ I 
tarów ziemi uprawnej. Upra- siągamy wspaniałe wyniki, raz podchodzj· lo. jedna, to dru nej. o. jej kołch:ni.e. downaduJemy ---...--____ .w_= ..... __ ~ ______ .;.. __ ;;... __ ~.~ ___ .-. _____ ..;.. __ ~__________ SIę Z prZemOWH!ma, wygłoszo-

• , . . 
hło I z Wilkowic W goselnle 

nego przez nią w przepełnionej 
zeb.ranymi robotnikami i robot. 
nicami sali "N<JIWej Tkalni". 

"Drodzy przyjaciełe - zaczę 
ła tow. Malini'na. W !mieniu 
chłopów-kołchoźników ~SRR 
przekaZiUi'ę wam, robotnIkom ro otników lódz Ich 

Z samochodu wysiada gro­
mada kobiet i mężczyzn. 
,,zmarzliście, pOZlwólcie na 
śniadanie" - witaia robotni­
cy i prowadzą gości do sto­
łówki. Delegaci załogi PZPW 
Nr 2 byli już w Wilkowlcach 
w ubiegłą niedzielę. Wilko­
wiczanie dziwią się: "Jakto, 
więc to wy pracujecie w tej 
fabryce?" 

pierwszy w Łodzi. Cerowacz- rzyszki: SeHgowa, Stawińska 
ka tow. Pakulska. opowiada i Sójkowa. 
im o pracy tutejszej organi- - A teraz zobaczycie nasz 
zacji Ligi Kobiet, o komisjach żłobek - zapowiada tow. Beł­
kobiecych, o opiece nad mat- dowski. Na twarzach gości 
ką i dzieckiem. "Przecież my widać ogromne zaciekawienie. 
prawie wszystkie jesteśmy li- Jak teZ' taki żłobek wygląda? 
gówkami" - wolają wilko- IOpowiadają przecież na wsi, 
wiczanki. Nasze kolo liczy I że dzieci siedzą tam o chło­
iuż 81 członkiń i stale się po- I dzie i głodzie. Lecz okrzyki 
większa - tłumaczą towa- szczerego podziwu zadają 

Kto zwycięży? 
Pierwszomaiowe wspólza,,'odnictwo między 

PZPW Nr 1, Nr 3 i Nr 4 

Wszyscy chcieli oprowadzać 
gości po fabryce. "Dobrze, wi 
zyta wizytą, ale produkcja 
na tym ucierpieć nie może"­
tłumaczyli majstrOWie. Wy­
brano więc kilka osób. "Zo­
baCZYcie, jak powstaje towar 
wełniany, z którego macie u- - Osiągnęliśmy już 98 pro- Załoga przędzalni zobowią­
brania" _ zapowiada prze- cent jakości, ale nie chcemy zuje się dać 110 procent p1a­
wOdniczący Rady i oprowa- na tym poprzestać - mówi nu produkcji (dotychczas wy­
dza gości po salach produkcYi jedna z przodownic pracy, rabiała 108 procent) oraz 
nych. ,.Ile to pracy trzeba, tow •. Marla Terpilak. zmmeJszyć ilość odpadków 
żeby zrobić taki materiał" _ 'Tow. Terpilak w ramach zwrotnych do 4 procent, a od­
d~iwią się najmłodsi uczest- Czynu 1-szomajowego posta- padków bezzwrotnych do 2 
DJcy wycieczki _ Helena Ka- nawia zwiększyć produkcję procent. 
Czorl?wska, Maria Fornal.czyk swych krosien do 114 procent PZPW Nr l szczycą się tym, 
i Mieczysław Kuśmierczyk. planu. że należą do zakładów przo-

Tow. Kik, młody tkacz tłu- Ob. Łuczak Henryk ogłasza, dujących w akcji oszczĘdno-
rnaczy im wszystkie· tajemni- że jego zespół wyrobi w tym ściowej oraz czystości. W ra­
ce prodUkCji. Rozumieją się miesiącu 115 procent planu, a mach Czynu Majowego zalo­
doskonale. Tworzą wszak odpadki zmniejszy do 0,85 ga "Jedynki" wezwała załogę 
wspólną ZMP-owską rodzinę· zakładów Nr 3 do współza­
Koło ZMP przy PZPW Nr 2 procent. 
wzięło w opiekę kolegów z Stary pracownik fabryki, woonidwa na polu walki o 
Wilkowir.. tow. Józef Zygmunt, od 46 czystość l oszczędność. Idąc 

Tow. Kuśmierczyk intere- lat pracuje w tkalni. Mimo, za przykładem wełnianej "je­
suje się bardzo pracą robot- że w tej chwili pracuje na dynki" i "trójki", we współ­
ników ZMP-owców. Ma on wyjątkowo ciężkim asorty- zawodnictwie wzięły także u-
10-cioro młodszego rodzeń- mencie, gdyż wyrabia mate- dział zakłady Nr 4. Teraz 
9twa i postanaWia wszystkich ri~ły ~a pa1t~ o podwójny"; więc zobaczymy, kto zwycię-
"wychować" na dobrych Wl~zamu, podJął Slę wykon~~ ży. Załoga PZPW Nr l po-
ZMP-owców. 1 h procent planu produkCJI. . . .. 

Robotnice, idąc pod rękę z Tow. Ga,1da Józef na l-go wI.ada. "We ~ZystkICh. dZle-
kobietami wiejskimi, opowia- Maja postara się wykonać d~nach . moghśmy OSIągnąĆ 
dają im o ;;woim życiu w swój plan w 115 procentach plerwszenstwo, byłby to zate~ 
mieście. Wiele gospodyń z i zmniejszyć oclPadld dQ 1,5 wstyd, gdybyśmy i tego wspoł 
Wilkowjc iest doniero DO raz proc. awodnictwa me Wyuali". 

kłam tamtym wszystkim fał- Łodzi, nasze płomienne bo!sze-
szywym plotkom. wick:e pozdrow:eruie. 

Jak tu czysto, ja.k ślicznie, Nasz kołchoz - Kołchoz im. 
jak dO'skonale wyglądają dzie ,,12 Paźdz:ernika", zorga'nizowa 
claki. Malcy ni.e są zupełn~e ny zoot!!ł w r. 1930. Posiada .on 
przestraszem WIZytą· . B.awlą 1500 hektarów ZJiem: ornej, łąk 
. hł z Tow. Malinina 'W ~Ifl~ SIę wes o. r~z.maWlaJą. i pastwisk i obejmuje 300 go- zwiedzania żłobU 

J?rzybył.yml. Ko~)!e~y ?glądaJą spodarstw. W ubiegłym roku 
J~d~OSI.llS .w dZleclę~eJ kuc~- u'zyskalltimy 'wysokie urodz~je PZPB Nr 1 
m I klwalą glo~vaml .z I?Od~l- otrzymując po 259 centnarów rzyn, 7000 rubU w g0t6wce 
wem: .,Jaka opIeka, Jakle .Je: k t rr hektara: przeciętnie 
dzeme! Zeby to nasze dZlecl ~r o I z • . h kt cielaka. 
miały podobny żłobek!" Dłu- 2;) ce~tn.arow p5zemcy. z e a- Ferma młeczna naszego koł­
go mówi się jeszcze o tym w ra. MIelIśmy Jednak liczne VfY chozu może się pochlub.ić wie1_ 
stolówce podczas obiadu. pad ki urodzaju po 54 centna:ow kimi o5'iągnięc'ami. Udój rocz. 

Usiedli WSZyscy razem ro- pszenicy z hektara. Mamy lIczą , k 
botnicy i chłopi i debat~l'ą o cą 250 sztu. k fermę bydła. ra"o- ny niektórych krow prze racza 

, p d r l 10 tysięcy litrów mleka. Oto 
różnych sprawach. Pierwsi 0- wego. os a amy crmę ICZąC,ą kilka przykładów: krowa "Wie­
powiadają o swych zdoby- 85 macior, przy czym przycho· 
czach, o radach zakładowych. wek wynOSIł 17 pros'jąt od 1 snuszka" ("Piegowata") dała 
o związkach zawodowych. o maciory. Mamy fermę owczą z 7200 litrów mleka, "Wajda" -
dyrektorach mianowanych z 180 sztukami owiec, przy czym 7.500 litrów, ;;Plennlca" 
robotników. Drudzy dzielą się przec:ęt'l1y przychówek wyn03ił 7.800, "Czarodziejka" - 9.200 
z towarzyszami z miasta swo 2,5 jag'nięcia. Srednio otrzyma- a ;,Miłka" 10.500 litrów. 
imi kłopotami f radościami. l'śmy 2 kg. 700 g. wełny z każ Kolchoźnicy i kołchoźnice uzy· 
Tworzą ,oto w Wilkowicach dej owcy. Kołchoz nasz POS:d- skujący na swych odcinkach po 
prawdziwą, socjalistyczną go- da 3 auta ciężarowe, wła,s!lY nadl1!anowe urodzaje, pon-adpla­
spodarkę· Trud.n0 jest ,- ~o młyn, świetlicę i żlobek, ośro- nowy przypłód na fermie, J:()' 
prawda. Zaczęh wszak z m- dek zdrowia i ośrodek wetery- nadplanowy udój, otrzymują -
czego, ale muszą dopiąć swe- naryjny. poza normalnym wy,nagrodze. 
go. I snują plany, jak to po- ChI', k I h ż _ niem za pracodni - dodatkowe 
wstanie u nich żłobek, łaźnia. Opl naszeg.o o c .ozu y ilości zboża, jarzyn, m~eka, Q. 

i jak założą hodowlę raso- Ją.w dobr.obyc.,e. Kazdy ~a raz premie w postaci prosiąt, 
wych owiec. sWOJ dom I kazdy - poza '.n-

. ; wentarzem kołchozowym posla- owiec, cieląt. 
~ Pomozem! wam - ob.~- da własny żywy inwentarz. Są Takie jest życie chłopów VI 

CUlą robotmcy. Dvrekc]a . hł . k ł h . t 
FZPW Nr 2 po::;tanowiła j'lŻ v.: Nl:szym kołchOzIe c Opl, p~. n.aszym o c oZole : we wszy s -
w!lkowiczanom ofiarować 'la sl.adaJ.ą~y w. swych chatach Dla kich kołchozach naszego kraju. 
początek 100 sztuk owiec. Roz mna 1 mne :nstrumenty muzycz Zycie to stworzyliśmy w pracy 
gadali się wszyscy. T::lk ;e~'- ne. . i walce - J>9(l kierowuictwem 
decznie i szczerze, jakby ~w() Nasz własny zespoł artysty- Pa,r!l1ii Bodszewackiei, pod 1«& 
rzyli ,iedną rod7.ine. N:e ma ~zny, urząd~a. często koncerty rownictwem Wiełkiego SŁalin&. 
'uż różnic między c:-tłopem a l przedstawle~la teatralrte,. 4 ra Drodzy przy jaciełe! Zyczymy 
robotnikiem. Są gospodarza~ni zy w tygodniU czynne Jest u Wam, łudowi połskiemu i pol­
P2.ństwa Ludowego. Wspó1f),e nas kino. Ja sama za' swoją pra skim chłopom takich samy'ch suk 
tworzą jego prlWszłość. cę otrzymalam . w \948 roku cesó~ w waszej pracy i osiąg-

22 tony kartoflI, 800 kg. ziarna nięcl.a takiego poziomu : yc'aj 
.. Sam. 4000 JJtrów mleka. 4 tOIlY ja- iakie my. już osiagne1iślllY. 
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M. GORKI 

Odpowiedź na ankietę amerykańskiego czasopisma 
Pytacie: metalu l w papierowe paskI Osobiście, ma się rozum1e~' 1 rzeilZ pa6stwa, wysiedlili łych 
.. Czy pana kraj niena.wldzl W ro1cu 1906 A. M. Gm kl,J cxlbyl podr6j do Ame- czeków. jestem zda.nia, że prawdziwa lud7li na jedną z wysp ocea.-

;&meryk11i co pan myśli o ame ryki. Pooi~ej dru'kujenny wyjątki e a:rtllkulćw pubZi- 00, oJ)rócz pieniędzy, pro- cywillza.cja l szybkd rorliW6j nu 1 niech tam wymrą w spo 
I'ykańsltilej cyw4J.izacji?" cystycZ'n-ych i pamjlet6to, w któryoh łDi6lki ptsa.N dukują ka.pUaUści? k ltu 'li jed i koju. To będzie bardzo buma 

'Już w tym samym s~osobde bezlitOOnie gromi i clerrto.8 Truje imperlaz.mn a'I7U!f1'1/" . • u ry moz we Sl\ yn e nita.rne rozwiązande problemu 
~awa.nla. te~o rodrla..}u py- kański. Pesymi~m, ~azdr~c !ąd~<: l wtedy, p,-dy władza polityczna socjalnego, zupełnie w dachu 
tan! to w takiej formie, kr~- -- nIenawiśc, ktora niewątPll~e w całości należy do pracujące .. ,amerykańskdego idea.l1zma", 
je Się na amerykański sposob tak m wiśclt\ do W Euzople me ma takIego mJszczy Ich, ale, razem z n~- go ludu, nie zaś do pasoży- który ni Jest niczym innym 
wyp3.Clrona ł rozdmuchana drze, z l\ ena t zj wlska Jakim mt. swom wybuchem znlsz- e, 
!p1r.tesada.. Nie mogę sobie wy- ludzd i kultury. watrę nego a l' h" czyć może i wiele wa,rt,o§clltów, żyjących z oudzt'!j pracy. jak tylko na4wnym optyml-
obrazić Europejczyka, zdolne- Ale ma się rozumieć, to, ~~~ucle p:!~:::;jesi kulturalnych. Wasza cit'rpią,ca l, ma się rozumieć, radzę 0- zmem ludzi, którz~ jeszcZłl 
go zadawaó takle pytania ty! co 'nazywacie cywilizacją ~ ą hani~~n; chorobą _ na chGrobllwą hipertNflę Cy-lgłOSiĆ ka.pitalistów grupą lu- nie przdylł draJpatow I tra­
ko .w t~ celu, aby .. zrobic USA, nie wzbudza! nie mo- ~em!tYmlem; zresztą cho ~ja .groru wam najstra- d7ll s~jalni~ niebezp,lecznych, gedM, . nazywanych ogólnie 
piemądze • Pozwolę sobie za- że wzbudzić we mDłe sym~a- robą tą zaraźona Jest i Ame- szhwszyml tragediami. skonhskowac ich majątki na .. hbtorilą na.rodu". 
k,omundkować, źe na pierw- tii. Uważam, źe wasza cywlll- ryka. Rówmei l przestępczość . 
&Ze pytanie - Ja.k l na wszy- zacJa Jest na.jbard:lJie.1 xwyrod w Europie stopniowo waasta, • 
atld-e pOlWStałe, - JlIle mam niall\ cywillzacjl\ naszej pla- ale Jeszcze nie dOl"osła do te-
pr~wa nd7lłelać odpowiedzi. w nety, ponieważ w SPo:'ób mon go, co. _ sądząc • waszych M. G O~ KI 
imienin 150 mUlooów obywa- strualny wyolbrzymiła ona glWet, _ dzieje się w Chlea-
teli mego kraju, bo~em nie wszelkiego rodzaju Ohydne po go gdzie, oprócz bandytów z W 11 S 
mam mołnoścl Spytać Ich, ja tworności' europejskiej cywili gl~ld I ban1t6w, gospoda.rzą a - "'ree'" 
Id jest ich stosunek do wasze zao.jl. Europa. Jest w dostate- swobodnie r6wn!eł bandyci z aL .L 
g,o kraju. C1lIlym stopniu zdeprawowana rewolwerami łbomband w rę 
Sądzę, te na.wet w ty~h kra cynizmem klasowej struktury kach. Nłemołliwe takie są w , 

Ja.ch, krew ,któryCh Wasi kapi państwa, jedn3lkźe w Europie Eur6J)lle I te błtwy, J8ilde wy- ••. cała dw!moźna zgnili:ma, prawo do bicia i zabijania wymaga C()'J'(LZ to silnwjsugo 
ta.1iścl zmieniają w dolary - na rame tdemożliwoścłą jest wołał bezduszny reźinl. Nle- zrodzcma przez ustrój kapita robotników... powięk.szemia kontyngentu po 
na . Fillpi'l1ach, w r:tUb~hlh tego rodzaju szkodliwe i bez- możliwy mer miasta, spalaJl\ liBtyczny wszystkie człeko- W Skottsbaro skazano na lieji. Wzrasta zapotrzebowa­
P~uh~OWej~Am~ód' ad lat: myślne zjawisko, jak wasi mi cy publtlomłe ksiąiki angiel- ksztaltn; gady bez których śmierc' o~,;u mlo,.....:....!_.t:.- nie na j,nimuitraszcmyc'ł.r< Z.'­
nac ~ naw.,.. w.... . es.. lia:rderzy. milionerzy, ludme, sldcb klasyków tak, jak to, .. ~ .. UH.. "'""''''71NU'W''' f. w-

k6w mUi0lJl6w kolorowych lu którzy obdarowuJl\ was; kraj zrobił mer Chi~o. me m?Z~ Mtmeć kftP'1tC;}tZ1n, murzynów są cm.4 zupemie /ki, zdolnyoh nie tyZko bić i 
chi na terytorium USA., nie I degeneratamI. Pamdętacle za- 08karzaJą "bolsze-unków Zw. niewinni, 'zostali schwytani zabijać robotników, ale ł waZ 
znajdzie się aJlll)eden rozum- pewne o tym, jak w Bosto- Myślę, te B. Shaw na zapr~ RaiJ-:ziec7ciego o to, że oni, przypadkowo przez policjl'j I czyć z bandytami. W BerU­
by człowiek, ktory uzur:pow~ł nie dwóch chłopc6w bogaczów ~zenle do jaikiegokolwie~ bądz "bolszewicy",. chcq "znisz- jeden nie zna drugiego ~ nie zorganizowano specjalne 
by sobie prawo o§wiadczeDla zabiło trzeciego, - zab6jstwo mnego kraju, me ~wa.zył ~y czyć kulturl'ju. Właściciele bur ' d 
wam w Imieniu swojeg.o n~- z ciekawości? A ileł u was się tak sarkastyczll1e odpOWie żuazyjneJ· pras rzucili ha- mimo to skazano ich na" rużyny 8zturmowe<~. Aby 
rodu: "Tak, - m6j kraJ, mo.j zdarza sl<: t8lldch zabójstw d7lieli, ja.lt odpowd~złał, gdy l' W lka y . k b Z ,§mieró. Uczyniono to dlate- obronić obywateli przed bam-
bllil"M nJlena.w1da4 Ameryki, ze snobizmu, z oieklllWoBci? go redaktor ,,~atiOiD' O. G. s o • . " a pr.zemw o ~ - go, aby nastraszyć murzy- dytami, US. Ameryki ubez-
jej całego narodu, tak samo [Wlllard ZlllPrOSlł do Ameryki. s!ww/'kom, prZBC/tW komumz- nów, ta zbrodnia _ to ŚTo- pieczają od 08ZUSt1.O i grabie-
rrobO'tn1ków, .1a.k l· mllmrde- Europa, równieł m~e &i~ Kapita.llścl wszystklch- 'kra- mowi - to walka o kultu- dek zapobic:g(1/t(}CZ'Jf'. D~je ży. W roku 19.tym towarzy-
rów, zaTówno kolorowych, poohwalic bezprawdem I ~e~; j6w to jedna.ko wstrętne i nie rę/". SiD to dlatego ponieważ mu- stwa ubezpieczeniowe 'WY'[ila-
jak l blałyeh, nłennw1dń ko- bronnośclą swoich obywa e .. lud7Jkle plemię ale wasi gor- . .... "\! cil br 
Wet l dzłecl, pOla, rze.ld. lasu. lecz j~a.k daleko jej do ta- si Ich li dA' pieniędzy jest To Ja.m6, kapttal~~ maJą rzyńskie masy coraz bardziej Y ~ abowanym ~ miliony 
r;wiemą.ł ł p~6w. pneszłości klej hańby, jaką Jest zabój- ~drlJeJ :hydna.. Nawiasem o co walozyć~ Ich ,,~tur~" 1.Ooiągają się do retOolucyj~ dolatrow, tO BO-tym - cztery 
l terainiejszMc1 waszegi) kra.- swo Saceo i VanlZett4ego. We m6wiąc' słowo błznesman" - to 8Zereg 1tnstytUOJl dzia- go ruchu, solidaryzują się z i p6l, w 27~ym - okOło sie­
Jo. jego nauki l uczonych, Je- Francji była .. sprawa Dreru zwykłe~ tłum~li słowem łających zupełnie 8WObodnie białymi 1IU.t8'ami prlNcujący- demnastu milionów. ChicagO 
&,0 wspa.nłałe~ techJlllk4, Edi- sa", r6~ie h:nl:naIrle• _ mama.k. w celu obrony i usprawiedli- mi. Biorą akt'!J'LO'YltY 'Udział w olbrzymie, bogate mia8to znaj 
IWD& lLutera Berbanka, Ed- we Fran""" w o 1'0 e ... . kr walc . k 7._-< duje . ..tP całko-wicie we wła-
fara Poe, Watta, WIttmana, nego WYlitl\..nill R. Zola, ADa- PomJlślcie, jalde to wszysł- ~Ul nwzym mes ęp~: ' . e r;rz.ecl~? curne;Y,""r.- ~ -"" 
WlIS2yngtona i Lincolna, T. tol Fnnce i porwali za sobą ko be7l.lJlyślne I podłe: nasza ?leJ 'Iliładzy pasożytnwzeJ skwmu 1.mperialtZm(}W1,. Bur- dzy bandyckich organizacji; 
Drelsera i E. O'Ne.illa, S. An- tysiące ludzi. W Niemczech po przepiękna plll;~eta, kt6rą z mniejszo,ści nad pracującą żuazja obawia się rozszerze- o rozszerzaniu się przestęp­
dersona wszystkich utalento- wojnie powstało coś w rodza trudem nallCl-zyllSmy się · .uplę- toiek.szością nad robotnika- nia ducha buntu 'tOś'ród 30 czości wspomniał prez.ydent 
W8I1lych' artyst6w 1 przepłęk- ju Ku-Klux-Klanu - orga- kszać l wzbogacali, - prawie mi" chlopa~i i drobną buTŻu- milionów murzynów _ robot- HoO'Ver w senacie: "Ma sił 
nego roma.ntyka Breg-Ga,rta nizacjl zab6Jc6w, lecz tam ich cała nasza Z'iemla w lapczy-! . . oś· .. . ników . chlap' • t· rozumieó że n-ie jedna Ama 
duchowego ojca J. Londona: wyłowili 1 sąd7JlM, a u was wycb rękach nędznej kUk! lu aZJą, . mn'!eJ~ ot z~JąceJ ~. OW ł wy I'j~ ryka tak zaWZ'i cie ;"br ktłf 
nienawidzi Toro, Emersona 1 jest to nie przyjęte; Ku-KlUJ( dzt, kt6rzy opr6cz pieniędzy, wspan'liale z mkczemneJ pra- 'W8ZY8t'ki;e 8'ily, aby, zdu~ . <' ę J -, Y. 
wszystklegi) co Jest w USA, -Klan morduje, cyniczn!e znę nJczegO nie potrafią pr1.yspa- ay. Ich kultura - szkoła, w wzrastającą gotowośo bOJo- Je pr,z~utępców, • zaąrażaJ<l' 
i wszystld'Ch. którzy żyją w CI' się nad kolorowymi, kobie rzać. Wspanlalą, tw6rc?:ą ~ilę której kla;mią kościół, w kt6- wą murzyńskich mas, używa cr! n.~e tylko, ztmu, ,!le , 
sta;nach" tam! I wszystko to ddeje się - krew i m6zg uoz!};:)ye·n, te- rym kłamią parl(JfTT/,ent w jąo przeciwko nim , BWojej" I'jteJ właBrt08C1, m1esz-

Mam ~l\idzłeję, ze nie spo- beika.mle, podobnie jak bez; chnłik6w, poetów, robołnlkiiw, lctórym kła~ią, prasa 'tV' któ- broni - bialego terroru. ~an. W ty"!, pro~ Eur~ 
dzlewacłe się, te zna.jdzle się karnie rozprawiają się guber twórców kult~ry, naszej "dtu rej kbmią i szkalują ioh kuli Wzrost prz8stepozoś' ,n~e pozostaje za n'tą w tyle. 
iddota, zdolny odpowied:rleć na.torzy stlm6w z robociarza- gdf'.j przyrody', ci tępawi lu- . . .'. • t _. <!" w 
na wasze pył;al1l4e tak nlemą- mi - socjalist3lmł. dz1e obracaJl\ w złote kl'ążki tura - polP"oJa, ktore3 damo pans wach burzuazYJnych przelo~yl Jam Czarny 

------------------------------.---------------------------------'~.----~--------------------~ ... -"-
~ylaste ręce bandosów, Pyrtala legł pod lipami WŁADYSŁAW KaWALSKI - Dziąbek! - szepnął Ku W rękę chciał pocałować, 

twarde, jakby byczą skórą ciężko. Błyskał oczyma na -- • bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
powleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. n o S Dziąbek pocłapał pod roz rękę· 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich maćl - klął a bi~y kasztan i ud~rzył y; za- - Pszoł wonI - Cały 
ty unoszą ciężkie wory zbóż -psia jeich mać I Łeni było Wleszony u gałęZI lemIesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry ~ Wstawać! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he ... 
doskie śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys ktos w ~to401~. . tego tam. Polakiem jeste§ ni 
smętne, błosne, a wszy- mają· Cięgiem tak! Fragment mniejszy wyjęty został z kslą.ikl Włady- Powol! d~Wlg~O SIę z le- by, co. Bunta ci we łbie ży-
.tkie wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak, słww& Kowalaldego .. Da.lekie l blls~le" i opisuje wieś gcwisk, ZlewaJąc glośno. dowskie bunta 
wające . na wylot Lipnicki Księżyc bladą tarczą błysnął polską w okresie sanacyjnym. Sytuacja opdsa.na w no- Terl; i ów rozkleja śliną za- pyrtaia w pas się zgiął 1 
b6r i rozległe pola. przez gałęzie lip i skrył się well jest najwyraźndejszYm świadectwem ustrojowego roplałe .oczy. jeszcze raz do ręki próbo-

Hej. dobrze bandosowi, It ~an. wtlet za chmurą. Wyjrzał zacobnła ws,i· z jednej, a nllil"astanlem klasowej świado - Kiedy ranne wstają zc wał. 
dosce lepi, znów i znów się skrył, jak- mośeł pToletariatu wiejskiego z drugiej strony. rze - 2aintonowała któraś _ Pszoł wonI - wrzasnął 

lok .tł, do niej ekonom, czy by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspo~cgło .ją ,kilka rządca - i dc granatowych 
rz~d-Oa przy!epi/ zląkł. . kami jadaliśmy prze! tamtą _ Bździ1uto1a' szukaćl s~nhych głoso.w .n~ero~l' ludzi, którzy zeskoczy1iraź-

Karbowy DZląbek, .wlecz- - Jerch ma.ć! - kląl Pyr- zimę. Na tę i tego nie bę- poniosło cd ucha do ucha. ~~~ ~n~~~az clSzeJ l zaml - no z wozu, zwrócił się: 
nie wsparty na grubeJ pałce tała sam do SIebie. dzie. Z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś, _ RllSzać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę ... 
nawołuje częst~: - RllSzać Rumbum, rumbum, rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzićl _ wołał Dziąbek raz tego ta,m,,: Pyrtała, Kuba~a 
się tam, rtl;'lzać" .. II bum, dudniał bęben. Ban- Bżaziągol coś od gromady odciągn.ął go w kąt i przy- za razem. Nie wychcdzą. J~n,. BzdzlągCl... buntowm-

Ruszać SIę "tam. doska brać tańczyła polkę na stroni! łożył pięść do łba. _ Zdrowaś Mario, laskiś kI pIerwsze. 
, RllSzają się od brzasku boisku w srodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo, ~lb? pełna, he, co to strajk? _ -: Wszyscy my! - wrza-
dnia do późnego wieczora. Sad milczał. prać! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bzdzlągol na zdziwił się Dziąbek. Ano kie snęlI gro~adą całą. - Dar-
Olbrzymie lany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padło! zgodę.. dy strejk, to strejk _ za- mo pr~c':Jemy. Wszyscy my 
gcwych Lipniekich włqści nic. Albo tyle co i nic Wiatr zatrząsnął liśćmi Karbowy DZląbek przer- mamrotał pod nosem i po- za streJkIem. 
wzywają tu i tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. drzew. Wstał Pyrtała, za wał mu~ykę. szedł do dworu. _ A z bab _ m6wił rząd 
bandoskie ręce uradzą. Ba- Kubała przyszedł pod li~ nim Jan. Każdy pcszedł in- - Idzta spać! Jutrc do Strasznie wolno lazło słoń ca - Agąta Nicpoń, Józefa 
by pazurami wydzierają z p~ ną drogą ku stodole. kosy trza! ce po niebie.2:ółwia nikto z Kalifa i Kopina z córką. 
ziemi chwasty i zielska. _ J k h , _ kI Pyr - O, cha, cha! O, dziś, Kto legł od razu, kto szep bandosów nie widział ·ale - JezllS Mario! _ Jezus .. b ane, e. rze d·ś O . k ., O t . tł·' Py , W JęczmIeniu ostem o ro tała _ mówię ci bez straj- ZI. ,UCle aJ. ,rzymaJ a paCIerz. wleczo~ny. r- mówią, że słońce Żółwim Mario! - jęknęła Kopina. 
dziło. Psz.enicę c?aber ?O- ku na nic. Jutro iniwa. Albo go!. - pad~ły oc~ocz(:! ~awc t~ła oka me zmruz:v.ł. Tr~- krokiem lezie. Wspina się i Słaniała się na nogach jak 
rem tła;n~n. DługIe ra.dhn~ teraz, albo nigdy. Łoni mó- lama ~oztanczoneJ. braCI ban PI~y g? s~nne mar~, GdZIe wspina ... na chłopa tyd~ień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchWI toną. w. zI~lem wił: żarcie drogie, Teraz mó doski~J. Bose nogI klas.k~ły tez BzdzI.ągo~. GdZIe .. Ban- na topole - miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść .osiki, aż 
chwastów. Ogmcha ZÓłClą .z~ wi: kryzys jest. Cięgiem tak, P bOIsko moc~o, mOCt;Ie] i dcs, a pleskl.syn. N:e śpi ludnia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię __ 
lewa łan buraków komkl J . i t k' t . Jeszcze mocmej - Jakby w s.tod. ole. Moze z dZIewką, Podwieczerze, a dwór razem ze słońcem padła, któ 

l d i · K ' J.. k Ś· - uzc a. ~ p<l Wler- d k d k t k ł nIC. pb ne zwcn ą· o::;, c, d ił K b l I t k ' es ą o es ę rzas a . w zycIe.. nic. re już tylkc zza kopuły ziem 
koś; ... Na łąkę pora. z dł i

U t:· - tl' p~~ Pyrtała chwycił babę i ru Odezwał. SH~ pierwszy _ Narobiliśta wy sobie! skiej słało ostatnie promie-
R L i L pa a przepa · . ę szył z kopyta Skłębiłc się pt. ak VI sadZIe., Po.t em dru- _ wróży Kopina. _ Pc po- nie na wierzchołki uM"'okich usznI.: fi ę, rusz!k. złctych nie zostaJ' e na rnie- klIk Ś· . i b· ł i j i W óbl .. iJU . . , , . . ana Cle par roz lega o gI" v.: ęce WięceJ. t e licje posłali. drzew. . Włodarzy słońce l ogn.le~ SIąC. NI t~ chleb, m ro kar- do szaleństwa. zacwIerkały w stodole. Zbla 

pali. W d~banac? wody me tofel na ZImę. _ Mijanego! _ skomen- dła noc. Kubała uniósł gło- . Nerwowo i ponuro kręci Powoli ro~ościer~ła się 
brak, Koplna obIad v:a~zy. Bum-cach-cac~ '- buma derował Pyrtała. Rozbiły się SIę po podwórzu bandoska na polach CIepła lIpcowa 

- Ech! ~tara wIedz:mo, -cach-cach - tanczyła cber- pary i znów rozbiły. Pyrtała w:.. Wy, .Pyrtała, nie śpi- dbra,ć, j';1ż i przedwieczerz a noci ft~lając r Sł~dkk~ hCisóZlą 
ty! NagotUJesz kartoflI z ka bandoska brać. Słychać hula na zabój. Gębę na gę- cie _ skinął znacząco. wor mc, . . roz eg e any lpmc IC p . 
zaframL Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych nóg. Pyrta bie kładzie. Cichcem przełazili przez Kopanklewlcz nerwowo Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłu.szczbnego ~~e- la mrucz~ł W takt l?ębna: _ Albo teraz, albo prze- śpiących. Baby golizną bły- ~agl~da v:: podwórze, wraca Py:tała zad~wał kł~m v:szy 
ka, co ode wczoraj kwasme- Od ŁOWlcza ~zła d:l/!tvucha padło _ szepcze. _ Bźdżią- skały do bioder i do pępka; l zno,;, nl<;., . stkiemu maJestatOWI ŚWIata. 
je w komorze. Nad stru"'!yktem. stadła, gola szukać! Pieski syn. Poj zgrzebne koszule ściągnęły Słonce JUZ za stcdolę SIę ~ Przeklęte _ mówił _ 
Janrośka ci . kotleta od l WO~Y Stę n~ptła mujeta. Ha. pod brodę. stoczy~o, gdy na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie, Ma ją Bo ktełbasę ZJadła. - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lęk- zal . SIę wóz załadowany bydle jesteś, człowiecze. 
}{ópankiewicz, ma! Odpy- - Tak! - zaczął po chwi- szczy ~ubała. kim chłodem . Ranek budził zbrOJnym narodem .. Py~tała Jak ten pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopanklewlcza. świecie! 
ci pot ślepiów, nie zedrzesz szopie leżj pańską łapę liż, chać! Tak i tak, szukać żeru. Ktoś gdzieś zie - Wielmożny panie! - Słowom jego świadczyły 
}achmapóW'. Stara wiecJźmo, a przez zimę opyziejesz. Słu - Jużci tak! - lJotwier- wnąl głośno. Pbtem jeszcze rzekł - głód nam ~azuje, ciche żałosne pochliDYWa-
ty! 'chaj, Janekl Kartofle z obier dzają. raZ ziewnal. ,głód...,nia Kopiny. 



--------------------------------------------------------------------------------------------w- ) 
~TONI CZECI-ł~ IlustroVlal Karol EJaroni~ 

. Lew Sawiczr Tumanow, :lWyk-\ cając z biura, będę przechodził 
Iy śmiertelnik, po~iadacz kapi. pr:ez ogród publiczny, gdzie mam 
łaliku, młodej żony i poważnej się ::obaczyć :: naczelnikiem. Więc 
l~$iny, grał raz w kart! ~a imie'l wiesz co, moja droga? Postaraj 
mnach u ilweJIo przYJacIela. Po się '.oniecznie przed szóstq, nie 
doŚĆ macznej przegranej, od Tttó później, włożyć liścik do u'azo­
Tej nawe' potem się oblał, przy· TlIł marmurowego, co stoi na leo 
pomniał sobie nagle, że iuż dlu· wo od winogronowej altanki. 
go nie pił wódIti. Wswl z miej· _ Wiem, wiem. 
lca i na palcach, kołyszqc się 

- To będzie i poetycznie, i 
poważnie, przesUlwł się między 

ł tajemniczo, zupełnie coś nowego. 
kn:es ami, przes;;ec;l salon, gdzie N' d . . . ,. ł IŚ' h 
tańczyła młodzież (tu z uśmie. !? o~le SIę a~1 twoJ t I ?lOC, , 
1._ bła'l'" . am mOJa połOlmca. Zrozumwlas? 

C, ... n., po li IWIe , po OJCOWo .... 
kl l l h ł Lew Sawlcz wypIł Jeszcze Je· 

liku po epa po p ecac m ode- d k' l' k' 6'ł d ' k ). I ał en le tSZ/! 'wr CI o .:urt. 'o apte arm. J czmyc m pr:t;ez Odk . k' d . 
mole drzwi do bufecu. siały wm. .' ry.cle, tore. oplero ~o zr~-

k l t l 'ku b t lk' k bil. me oszołomiło go, me zdzl' na o rąg ym s o I u e I, !l'. . • . 

JL! 'dl-- P . h - 'd wllo am tez nawet trochę me 
Ta 1<0 a wo ""t... rzy mc ,W$ro b l D . . ł 
innych zakq!el" leżał na talerzu, o. urzy ~. awno JUŻ mmą czas, 
.,. . od b lk" . kIedy SIę oburzał, urządzał sce· ZJ.ei.emqc SIę ce u I I pIC' _. . 

, ki 'led' któ lny, wymyslał , nar~'et bIl - ma· rusz " z, z rego po owę,' '. 
j ~ . d L S' al l c mąl ręką I patrzył na roman· 
u.. zJe Z9110. ew aWlcz n a • l kk 'l" 

• obie kieliszek, wykonał W powie se swe] e omys ,np]. zony prz~z 
, h pal • . kb . ł palce. Bvło mIL Jednak me, 
rzu ruc caml, Ja y mla ..,- T k' '" k 

· ć ' . . przy]emme. a le wyrazeme, Ja 
zl1lmar rozpoczą przemOWIenIe, ł" 1 " . d .. ·' S b k' 

Z E M S T 'A 
nąl i uderzył się ręką w czoło! Skończywszy ten list, Lew Sa· 

- Znalazłem, brawo! - zawo- wic, ał podskoczył z zachwytu. 
lał i twarz rozjaśniała mu się za· - Co za pomysU - mruczał, 
dowoleniem. - To będzie dosko· zacierając ręce. - Cudownie! 
nale! Do-skonale! l.epszej zemsty sam szatan nie 

wIy małżonka zasnęła, usiadł wymyśli. Rozumie się, kupczyna 
pIzy biurku i po długim namy· się zlęknie, da zaraz znać policji, 
śle, zmieniając charakter pisma, a policja urządzi koło szóstej za· 
nakreślił, co następuje: "DO slldzkę w krzakach i capnie pta· 
KUPCA nOLlNOW A. SZANOW· szka, kiedy ten polezie po li.ęt ... 
NY PANIE! JEżELI O SZóSTEJ To się dopiero przestraszy! Za· 
WIECZÓR DZIś 12 WRZEśNIA, nim się sprawa wyjaśni, kanalia 
NIE WŁOżY PAN DWUSTU zdąży namęczyć się, nasied::ieć ... 
RUBLI DO MARMUROWEGO Brawo! 
WAZONU W OGRODZIE MIEJ· Lew Sawicz nalepił· marą na 

list j sam odniósł go na pocztę. 

Zasnął z błogim uśmiechem i 
spał tak słodko, jak mu się to 
już dawno nie zdarzyło. Obudziw 

wypił i zrobił przy tym grymas "t. U~~IOC' '. ,.m .or '." o, a "€o1 
męczeński, potem dziobnął widet WIC: obrazaly Jego nnlośc tula· SKU.l, NA LEWO OD ALTAN. 
ccm dzwonko śledzia. Naraz za sną· I KI WINO'.;RONOWEJ, TO BS· 
leianą dały się slyueć głosy: ... Jll'każ to je<lnak kanalia, ten DZIE PAN ZABITY, A PAŃSKI 

Degtiarow - myślał zapisując SKLEP GALANTERYJNY WY. 
przegrane. - Przy spotkaniu na LECI W POWIF.TRZE". 

szy się rano i przypomniawszy so­
bie swój koncept, zamruczał we· 
soło i nawet pogładził niewiemą 
żonę po podbródku. Idąc dobiu. 
ra i później, siedząc w kancela· 
rii, uśmiechał się cały czas, a wy. 
obraźnia rysowała mu przeraże· 
nie Degtiarowa, kiedy wpadnie 
w zasadzkę. Po piątej nie mógł 
już wytrz,'mać i pobiegł do miej. 
skiego ogrodu, by na własne oczy 
nrrpawa~ się widokiem rozpaczli· 
wego położenia swego wroga. 

ulicy udaje takiego miłego przy· 

jaciela, u:yszczerza zęby, gładzi JA/V ŚPIEWAK 
po brzuchu, a teraz, jakie to 
słówka puszcza! W oczy na::y· 
wa przyjacielem, a za oczy je. 
stem dla niego "indorem" i "tlu­
ściochem ..... 

Im więcej przegrał, cym dotkli 

.. , Acha!, .. - pomyślcrl, ~pot- dusza. Pogw;z(!j'lIJ::l i paliI cy. 
Trawszy policjanta. garo. 

Doszedłszy do altanki wino-' 
gronowej. usiadł na lau'ce pod 
krzaloiem i skierowawszy lIatęż()­

"r wzrok na wa::on, czekał. Nie· 
cierpliwość jego Tlie miała gra· 
nic. 

Punktualnie o szóstej zjawił się 
Degtiarow. Młody człou;iel, był 

widocznie w naileps:ym humo­
r::e. Cylinder jego był zawadia· 
cko zsunięty na tył głowy, a .~pad 
rozpiętego palta razem z kami. 
zelką wyglądała. rzekłbyś, sama 

yne 

•.. Zobaczysz, zaraz dowiesz sil}. 
co to jest "indo,." i "Sobakie. 
wicz" - napawał się TumanowI 
Poczehaj! 

Degtiarow z!>lii:ył się do wazo­
'lU, i niedbale wsunął weń rękę ..• 
Lew Sawicz wstał i wpił się Ul 

niego wzrokiem ... Młody człowiek 
wycii;lgllqł % wazonu niewielki PfJ" 
kiecik - obejrzał go ze w&Zyst­
Idch stron, wzTltszył ramionami, 
następIlic z wahaniem otworzyl, 
WOWI.l wzruszył ramionami. a na 
twarzy je~o odmalowało się wie" 
'eie zdllmimie - w pakiecie by­
ły dwa sturublowe papier ki. Dlu,­
go przyglądal się Degtiarow tym 
papierkom. W reszcie, nie prze. 
stając w!l:rlLszać ramionami. wsu­
lwi je do kieszeni i wyrzekł: -
"JHerci" . 

Nieszczęsny Lew Sawicz sły­
szał to "merci" , Cały wieczór stal 
na przeciwko sklepu Dolinowa 
i wygrażal pięścią szyldowi, mru­
c:ąc z oburzeniem: 

- Tch·cMrz! Padły handlara' 
Tch-chórz plugawy! Zając brzu­
chaty! 

wsz/! stau'Olo się uczucie zniewa· Każdy człowiek ma swo- Papier przygotoWuję, ołó sać jakoś, a zresztą i tam kautem odczyt radcy Jąkaj­
gi. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i ło, o wstrzemięźliwości i an 

•.. Młokos ... - rozpamiętywał, stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I tyalkoho1iźmie, ja swoje, on 
z tdcieklo.'cią łamiąo kredę· - kój. Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z swoje. Kto kogo. Nie pod­
Smat·kllcz ... nie chce mi się tj"lko posiada wszystkie dogodno- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie dam się, myślę. Zwycięstwo 

, . z tobą paskudzić, ale pokazrrł. ści. Wchodz~ po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoJ'u szko- przy mnie. A on, czując, że 
- Dobr::e, dobrze - 17IQwlł bym ci "Sobakiewicza". ... 

ojywiony glos kobiecy. - Tylko "" szy a z sąsledmego pokOJU, wwala się przez ścianę i wy da i w ogóle wszystkiego. klapa, kupuje jeszcze jedno 
'~f!, kiedy to będzie. . P~czas kol;cJI me/,.ogł ob~ gdzie. mieszka literat Prze- prawia harce koło mnie. Myślę sobie, jakoś wybrnę radio. I w dwa głosy na 

- ... Moja :toruJ ... - poznał D·7ętm~ patrze na. l;]bognom'ę piórko wydobywa się muzy- Zatykam sobie uszy watą. z tej sytuacji. No, i wybrną- mnie. I J'a tak samo Przvj-
egtUlrowa, a ten, Ja" y umy· k i\K śl b' ·t . . 

Lew Sawiez. Z kim tei ona roz· ślnie niepokoił go pytaniami: czy ~. f,q ę so le, na poWl a- P~duszkę pr~ykładam do lem. muje wezwanie. Jeszcze jed 
mawia? wygral, dlaczego jest smutny itp ... me nowego lokatora gra, tol ŚCIany 'a nuz muzyka za- Pobiegłem do przyjaciół, no radio i orkiestra mando~ 

- Kiedy chcesz, moja droga - l n4wet doszedł do takiego zuch. za.pew.ne życzl.iwa osoba. Nie trzyma się J.·akoś, Ale. gdzież pożyczyłem pieniędzy, sam linistów. Na różne głosy. ż. 
odpowiedzial m ścianą niski, &0- d l t B k 
e.-ysty bas. _ Dzii _ lIiebardzo walstu"(1, że w roli przyjaciela Wle zla em, ze przygrywa l am. uszuJe po mmm po o zrujnowałem się do ostat- by grali. Każdy co innego. 
mi- 714 rękę, jutro _ calusieńki głośno lITobił wymówkę jego żo- sobie dla nastroju, żeby le- ju aż u mnie samego pory- niego grosza i kupiłem so- Sufit się trzęsie. Obrazy 

d • , j' nie,. że za ma. lo dba. o zdro.wie piej pisać. Wesoły utwór - wają się nogi do tańca. Ma bie radio. W taJ'emnicy nrzy ze ścian pospadały. Głowa nen estem zajęcy... A l ka kb d ... 
_ •.• To Degtiarow - poznał ~ęza. ma zon .JUJ y ~l~ ~ wesoła muzyka; poważny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do domu, u.sta-\ od muzyki pęka, a ja nic, 

Tumanow jednego z przyjaciół po m: pat,.z;l~ łna ",?"ęza słlor>klml 2; klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 
I oc.yma, smlO a SIę weso o, pa· k . ł . I . k R . .. t k 1"7" d' ,. t 

basowym glosie. - ty, Bmw· pl ł a' 'ew' .~. y 'b na ręca. plSa em WIersza. rzeczywI- cze am. ęce zaCIeram l Cle a. ~to ra lem wOJuJe, en 
? a a w n]/lI mnk]SZ sposo, N' 'ś . . 

sie! Czyżby i jego już złapała. tal" iż sam diabeł nie mógłby aza]utrż, OCZyWI Cle, w ście smutny zrobiłem się szę się. C.zekam, co noWe- od radia ginie, 
Co za niellasycona, niespokojna jej posądzić o niewierność. radosn'ym . humorze zacz~- po tym. I humoreski szko- go nastaw!.. A stamtąd we- Całymi dniami walczymy. 
baba. Jednego dnia nie może P . d d L S łern pIsać humoreskę. Smle da i wiersza i w ogóle wi- sołe melodIe płyną, Dobra Nic tylko walczymy Pisać · ć b o powrocIe o omu, ew a· .. . , . ., . ' . 
przezy es romansu... wicz był zły i niezadowolony, szny JakIŚ temat wpadł. mI dzę przed sobą czarną przy Jest: myślę l 1aplę statysty- przestałem, przestałem jeść, 

- Tak, jutro jestem zajęty - jak gdyby podczas kolacji, za. do głowy, a tu od sąSIada szłoŚć. k~ l bęc na ~ały .glos 'przez sypiam parę godzin, czasu 
ciągnął bas - jeżeli chcesz, na·. . l' . dl k rozlega się marsz pogrzebo- śClanę. Zdunuał SIę wldocz- •. d S 'ad . o u .. 
pis" do mnie cośkolwiek jutro .... miast cle ęcmy z]a stary a·' Zastanawiam się, co ro- n' śli że rzesl szalo SZKd a. ąsl ma SIę r z 
Będzie mi bardzo miło ... Tvl1w losz; może być, że przemógłby wy. Ryczy megafon przez bić dalej i na razie nic le, .my.' . P Y ł mieć w tyle nie pozostaje. 

Powinniśmy jakoś zorganiz;'wać się i zapomniał, ale szczebiot :to· ścianę. Rz~polą skrzypki a oczywiście wymyśleć nie mu SIę, a Jal.mc, r:akc~łYkg os Co dzień coś nowego stara 
... "k' l'l f t' k'ś .. t d'" memu spea.erOWl azę rzy ., ., naszą korespondencje. Trzeba coś I ny I Je] uSlmes;;" co c ttvl ę przy ace Ja l o swoJeJ rage 11 mogę chyba że oderwać się . d ł Ś. . się wymyśhc. Tylko, ze m-

• . ełn' I poml'nały mu I'ndora" tłl'<C;~ '1 j d' t k b d' k.' h 'ó' czeć. A sąSla ze z o CI ze. . d' b . ć . wymyślCI!, Poczta - mezup .,e '" " _ ~ w - mI osne zawo Z1 a ar- o wszyst IC nastroJ w l , . ł lb' m sąsle Zl o raza Sl~ za-
• J l" d . b' cha" gąsiora" d" t .,. k d . ł l nastroJ mu zepsu em a o z l' Ż ' . bezpleczna. eźe I Ja o Cte te , ' ". zo ze mme samemu smu - zając SIę nau ową Zla a - . . d t czę l na nas. yc - powla .. 

714pisz!l, to twój indor może list ! ... Po pysku by dać łotrowi ... no się stało. Przypomniałem nością. Artykuły pisać. Na- z~mlł~wan~~ o spo~ u,. s~m dają _ przez takich wa( 
pr.-yłapać u listonosza, jeżeli zaś I skompromitować go publicznie. sobie wszystkie swoje dzie- zajutrz zebrałem różne ma- nk~eś wIe dm adczegto~ lapIe ]a- riatów nie można. A my, m' 

d ., . I 'l l b' . d t . ł ł . ł t l nu ny o czy l u przez ,y o mme napIszesz, to mo]a , - mys a 30 te terali, ze (]o je i ma się rozumieć roz- ena y, u ozy em sys ema-.· l' się rozumieć w gniew. Ja-
połowica odbierze Ul mojej nie. , brze by było pobić Degtiarowa, płynęła się humoreska w tycznie i zacząłem praco- ŚCla?ę .. Dobrze, my~.ę, l cy wariaci". 'W szlachet~ym 
obecności i na pewno otu:orzy. zastrzelić go W pojedynku, jak t tn t' wać. A tu znowu ściana się znaJduJ.ę kontra, or lestrę "ół odn' t ie pozosta-

_ Wi- co robić? I wróbla ... Wysadzić z posady ... al· ym smu ym nas rOJu. trzesie I nad uchem ktoś symfOnIczną posyłam do ata :Vvp zaw ł b~c w mówi 
"" N' . ł h o esk' .' . ł . Jemy pog ę lamy - -_ Trzeba wym,'ślić jakiś ka. , bo włożyć do marmurowego U>Q· le naplsa em um r l. dukać zaczyna w obcym ję- ku. A on przYJą wezwame · , { 

. . S b k' • kl d d hl .. t . h k'· . t l' D " t l' zyczną· A om upar l SIę 
wal. Przeli służbę teżposylać ni~, zonu coś nieprzyzwoitego, clIch· Nazajutrz oczywiście byłem I;;tYkU. Statystykę obrabia. Ja i sam z kilku stacji na kon- my -II naszą . kulturl~ ~ 
moma, gdyz tWÓJ o a tewl/!Z nącego... na przy' a , II ec ego JUZ smu ny l umores l tu pIsarza staropolskIego ra wa l. o pozna rwa ~- . 
zapewne trzyma w karbach młod szczura ... Nieźle byłoby wykra.'ć szkodlL.i honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. NIC do sądu na~ podalI. Trzeb~ 
.%ą i lokaja ... Gra teraz W karty. list żony z U"(1zonu, a zamiast ogóle jakoś nie bardzo. a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani mój było z ra.dla z.rezygno~ać 

- Tak. l wiecznie, balwan, niego, położyć jakieś nieprzy· Biegam po mieście, obrazy fry: węgla 75 proc., żelaza sąsiad, z niecierpliwością . T~ra~ CIcho Jest, mozr;a 
pr •• grywa. zwoite wiers:e z padpiMm "two- póetyckie jak się to mówi 33 proc., nafty 90 proc. DCl- czekaliśmy ranka. Nazajutrz plsac kIedy chcesz, tylko, ze 

- Pewnie sa to powodzi mul ja Almlkn" lub coś W tym m· chwytam, no, i czym pr~- bra historia, myślę, klapa znowu do ataku. Ja Szope- sm':ltn<? na ser.cu. Przyzwy~ 
sit Ul miłości - zaśmiał się dzaju. dzej lecę do domu. Czuję, całkowita. Nijak skupić się na on mecz footbalowy, ja czaIł ~ę człOWIek do walki, 
Degtlarow. - O, posłuchaj, jaki Tltman01v długo chodził po sy. że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
forte! wymyśliłem ... Jutro, punk, pialni i napawał się tego rodza· miesiącu 'poetyckiej ciąży. pod szafę nie schowam się, skich, on audycję ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
lualnle o ssóstej wieczorem, wra· ju marzeniami ... nagle, przysta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzyńca. Ja Griega, a on no- sów. 
'_~I-.rn1 __ IIII_1111 IIII~IIII IIIIBJII!2II1I~UII 

- Uwag-a! Uwaga! Tu specjalny korespondent "Głosu 
Ameryki"! Znajdujemy się właśnie na granicy pewnego 
wschodniego państwa. Proszę wysłuchać naszego re­

portażu. W tei chwili n1'7~chodzi z łoskotem kolumna 

11IIa!m!1I1I 

radiowa 

tanków. Za nią posuwa się pułk czerwonej piechoty 
Hzbrojonej po zęby. Słyszą łlaństwo tupot żołnierskich 
butów. Huk armat miesza się z trzaskiem karabinów 
maszynowych. A oto 8Doza zasłony cwałuje czerw:,na 

1I11 __ lllifII!lI:ZJIllll_III1_III1~ 

kawale. ia proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co z~ hfJh,,? Tn właśnl.e lwmuniści biją swo 
ich przeciwników. Słyszą p :U!stwo uderzenia pałek 
i straszne krzyki oiiar ... Na tym kończymy naszą dzi-

i sielsza audycję". ,i.,K!'okodylU) 
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Prawo awansu społecznego 
'trafiło do czworaków majątku Wola Wydrzyna 

zrobiła wielki kr0k naprzód. Wkrótce po otwarciu kurs 1 Ale złe czasy - czasy ka 
Mimo iż pola orne położone stał się tak popularny, że pitalist6w i obszarników -
są dosyć nisko, w majątku nawet z dalszych wsi przy- minęły bezpowrotnie. Na~ta 
naszym zaczęto siać pszeni- chodzili gospodarze aby po- ła nowa era - era walkI o 
cę. Po raz pierw3zy okoJicz- słuchać o nowych zdoby- coraz. to lepso/ byt: W wal­
ni chłopi zobaczyli pszenicę czach wiedzy rolniczej i aby ce te] przoduJącą sIlą są ma 
na glebie, gdzie nigdy jej umieć je zastosować. Wywią jątki państwowe. 

Rodzina Kuśmierczyk6w z W.illrowic liczy 13 osób. 
Liczna ta rodzina, posiadają ca 6 i pół ha ziemi, żyje w 
nader trudnych warunkach materialnych.' Słuszne by 
było ~ zdaniem, aby PowiatOWa Rada Narodowa 
~nteresowała . się dziećmi Kuśmierczyków i umożliwiła 

Chciałbym napisać o ży­
ciu majątku Wola Wydrzy­
na, wchodzącego w skład ze 
społu Nr 13, o jego kłopo­
tach o osiągnięciach, 

$F nie siano. Oczywiście osią- zywały się ciekawe dyskusje A. Zelazowski , 
------------------------~---.---------gni~e~j~~~~ąm~w kMr~h z~~rnli ~os m~~~W~W~nyM: 

im otrzymanie wyksztakenia. 
Gospodarka socjalistyczna 

na terenie naszego majątku 

nZI-akUJ~A la udz;.eloną mi pomoc dego i energicznego admini wszyscy, czy to był karb.o~y pow. Radomsko U 1f 'f I stratora zespołu oraz wszyst fornal, gospodarz czy tez m- ~~ .. ~~~~~~~~~~~. 
kich pracowników majątku, żynier rolnik. Przekonywano ;;; 

UlSz Bryk do Samopomocy Jednak nie wszędzie sp ot Y :;ię na wzajem, mówiono o 
Chłopskiej z miejsca kura- ka nas powodzenie. 'Majątek swych spostrzeżeniach, nie 
cji. nie posiada odpowiednich bu zapominano również o spra 

Norozie fi t1J8. 

Powiał łaski 
przekroczył plan 

konłraldacii ' tywca 

r Ob. Bryk Tadeusz jest roI wysłał ob. Bryka do Kryni­
llrikiem ze wsi Wrzeczko gmi cy na leczenie. W wyniku te 
!ny Lyszkowice powiat Lo- go leczenia nasz gos,pod'a:rz 
!Wicz. Od dłuższego czasu znacznie podreperował swo­
chorował i nie miał możliwo je zdrowie i wkrótce będzie 
ści leczenia się. W ramach m6gł wrócić do praĆ)' na 
akcji pomocy lekarskiej dla , swoim gospodarstwie. 
wsi Zarz,ąd PO'wiatowy ZSCh l A oto co pisze ob. Tade-

"Natiserdeczniej,sze podnę dynków, tak że nie tylko nie wach politycznych. Tutaj 
kowanie składam Powiatowe może być mowy o urządze- największą aktywność wyka 
mu Zarządowi Związku Sa- J1iu świetlicy, ale nawet pra zywał tow. Bronisław Ry­
m{)lT\omocy ChłopskieJ' w Lo cownicy nie mają gdzie mie bak przewodniczący Komite 

~ Jć S k ' Ś 'tli 't b d t Z ł g' kreta W pierwszym okresie, kie-wiczu za w,n"łanie mnie na z ac. WIe ca Jes ar zo u espo owe o l se rz 
J~ t eb t b d'" . tk k ł PZPR dy rozpoczęła się kontrakta 

kuranJ'ę, w wyniku kto 're]' po rz na ym ar ZleJ, :j':e maJą' owego o a . 

G 
. '," ł . W' l ś' . tk' cja, nasz powiat znajdował osposIe zoominy Rzeczyca i Boguszyce wróciłem do zdrowia. Wiem, zycIe spo eczne mocno SIę JOlę cszo c maJą ow prze h e zwija w naszym majątku. jętych przez PNZ uległa zni się na jednym z ostatnie 

UCZą S;ę kroJ·u I- szycloa że ten fakt jest możliwy A jednak, aby móc założyć szczeniu w czasie wojny i miejsc. Gospodarze w znacz 
.. dzięki istnieniu nowego u- . ,. d '1' . do świetlicę trzeba by usunąć trzeba było dużo pracy i do ne] CZęSCI o nOSI l SIę 

Ostatnio staraniem Zarza- dziewcząt i gospodyń wleJ- stroju Polski Ludowej, któ- szkołę. Nie opłaca się wic;c brej woli aby postawić je na kontraktacji nieufnie. Ale 
du Powiatowego ZSCh zo;- skich. Na kursie wykłada in ra O~Czyła m;nie, mał?rOldne "skórka za wyprawę". Było nogi. Ale robotnicy mająt- dzięki pracy partii politycz 
ganizowano kurs kroju i szy struktorka wydelegowana z go c opa, ktory ~alezał o by zatem wskazane, aby ków dobrze pojęli rzucone nych i organizacji społecz­
cia w Rzeczycy. Kurs cieszy Instytutu Doskonalenia Rze- naJbardzie;i uposledz?nYf.!h Okręg PGR zainteresował hasło współza.wodnictwo pra nych ten stosunek gospo­
się wielkim powodzeniem, miosła. Kursistki czynią za czasow . sanacYJny~h, się tą sprawą i przydzi.elil cy. Wielu już z nich się W'1 darczy uległ radykalnej 
świadczy o tym udział 50 szybkie postępy i napewno tak . trosklIwą ~ple- majątkowi chociażby barak biło zostając przodownikami, zmianie i ostatnio do kon­

Za kradzież §Iupów 
siedzi w kozie 

niejedna z nich po ukończe ~ą. NIe zapomnę tego .mgd~ na świetlicę. wielu odznaczy się podczas traktacji zaczęły przystępo~ 
niu kursu będzie się starała t. będę starał ?dwdzlęCZYC W folwarku powstała or- akcji siewnej. Dawny fol- wać coraz to większe rzesze 
dalej pogłębiać swoje wia- SIę naszemu ~anstwu ~udo ganizacja PZPR oraz koło wark był tendencyjnie utrzy chłopów mało- i średnio 
domości. wemu Za udzleloną rru po ZMP. W zimle został zorga mywany w ciemnocie przez r~lnych. .W ten. sposób po-

Podobny kurs zorganizowa moc. nizowany doksżtałcający byłych właścicieli. Wiedzieli WIat łask] w dnIU 31 mar<:~' 
Stare ludowe przysłowie 

mówi: że wraz z jedzeniem 
rośnie apetyt: Odnosi się to 
do ob. Józefa WejsJa z Rud­
nik nowo wieluńskieC'o któ­
dy posiadał dobrże prosperu 
jący, tartak. Widocznie docho 
.dy te nie wystarczały temu 
"obywatelowi" skoro posta­
nowił "zaopiekować się" słu 
parni które miały służyć do 
elektryfikacji wsi. 

ny został w Ośrodku Oświa Tadeusz Bryk, kurs rolniczy pod kierownic oni dobrze, że światłego czło wykonał plan kontrakt~cJ!' 
ty Rolniczej w Boguszycach, Wles ~rzeczk? gm. Lyszko twem administratora zespo- wieka jest o wiele trudniej w 100 procentach. Na dzten 
Kurs który trwać będzie 6 Wlce pOWlat Łowicz. łu inż. M. Paschalisa. wyzyskać. ten zakontraktowano 6 t y-
tygodni prowadzi ob. Śniego l-------- sięey sztuk trzody. Obecnie 
cka nauczycielka szkoły roI L- R I - B k .. h w dalszym ciągu trwa akcja 
niczej w Boguszycach. Iceum O nlcze W or oWlcac kontraktacji i jesteśmy pew 

Tak kursistki z Rzeczyc - k d f k ni, że uda nam się prze kro-
jak i z Boguszyc są bardzo prz}'gotowuJe a ry achowców - rolni ów czyć plan i osiągnąć przy~ 
z d l '1' ś' W·· k' . ł "/ . najmniej 150 procent. a owo one z moz IWO ct wy mewlel leJ odleg OSCI prOjekcie zorganizowania W cach i lampach naftowych, Wł' d ł M k ki 
uczenia się kroju i szycia, co od Końskich w okolicy lesi- nim szkoły rolniczej _ wy- zimno dokuczało dotkliwie. a ys aw ar ows 
umożliwi im uszycie we wła stej, otoczonej pagórkami le śmiała się z tego jak z mrzon Ale byliśmy wytrwali i Łask 

Nie wyszło to jednak na 
zdrowie panu Józefowi bo 
miał pecha i zamiast spodzie 
wanych zarobków powędro­
wał do więzienia. 

Korespondent 
"Głosu Chłopskiego 

H. P. 
Rudniki powiat wieluński 

snym gospodarstwie rozmai żą Borkowiee. Każdemu ki nie mającej żadnych wszystkie te przeszkody trak 
tych potrzebnych dla dzieci przechodniowi rzuca się w szans powodzenia. towaliśmy z humorem, 
części garderoby. Inne sąsia oczy duży i piękny pałac My jednak nie przestra- Chłop jest twardy i od wie 
dujące gminy biorąc przy- przedwojenna rezydencja hr. szyliśmy się. Uczyliśmy się 1.ców zahartowany w twar-
kład z Boguszyc i Rzeczyc Dembińskiego. w salach bez okien, spaliśmy dych warunkach bytu. 
w najbliższym czasie rów- W pierwszej połowie 48 w sypialniach bez drzwi, o- Dziś nasze liceum wyglą­
nież zorganizują podobne r. pałac wyglądał krytycznie biady gotowaliśmy sami w da inaczej. Zniszczeń nie wi 
kursy. - zniszczenia wojenne były garażu - odległym od jadal dać - szkoła rozbrzmiewa 

Korespondent "Głosu" tak wielkie, że ludność oko- ni o 200 m. Wieczorne zaję- gwarem młodych głosów 
z gminy Rzęczyca liczna dowiedziawszy się o cia odbywały się przy świe- dzieci chłopów mało i śred-

nio-rolnych, które uczą się 

Podział administracyjny pow. sklern,iewickiego należało by zreformować t1~~~~;;~tł:;~ó~01~~~~~ 
Dowiedzieliśmy się ostat- zwróci,ć uwagę na nie- się jak bardzo niekorzystny dać sobie rady z pracą w te Liceum Rolnniczo - Rodo-

nio że projektuje się zmia- właściwy podział admini- dla mieszkańców niektórych renie wysunął projekt utwo wlane w Borkowlcach wpły­
ny granic administracyjnych stracyjny powiatu skiernie wsi jest obecny podział ad- rzenia 3 zarządów gminnych wa na rozwój życia kultu­
województwa łódzkiego i nie wickiego. Przyjrzyjmy się np ministracyjny. na terenie gminy Skierniew ralno - oświatowego w całej 
których powiatów. W związ- gminom Głuchów. Skierniew Weźmy pod uwagę gminę ka. okolicy. 
ku z tym chciałbym i ja ka i Słupia, a przekonamy Skierniewkę. Urząd Gminny W podobnej sytuacji znaj Urządzamyakademie.-

znajduje się przy uL Nowo duje się gmina Głuchów, współpracujemy z wiejskimi 
Chł,o,i Z gminy Lubianków miejskiej w Skierniewicach. której siedziba 'jest wysuntę kołami ZMP i z młodzieżą "t- d k· '" · Wsie zaś należące do gminy ta na południe. I znowu wieś miejską· Z okazji 31-lecia ist 
przystąpi I o a eJ. siewne; znajdują się w odległości 15 Byczki znajdująca się w 0- nienia Armii Czerwonej urzą 

Nasza gmina przysta.piła ną walkę lf b t km na południowy zachód. dległości 2'-3 km od Słupi dziliśmy uroczystą akademię 
W 

z. ak na a etyz- lub północny wschód od . d' }' na która. tłumnie przybyła 
do akcJ'i siewneJ'. W pierw- mem ZWIąZ u z ym.' mUSI o teJ pory za.atwiać .. 

PZPR
' . ł k miasta. Dośc stwierdzić, że' 1 ł mIeJscowa iudność. Oddaliś-

szym więc rzędzie rozdzie- zorgamzowa a urs· d" k ł 3 swoJe sprawy w od·_eg ym o h d gmIna ma łUcrOSCl o o o O 13 km Gł h . my ol Arml'I' CzerwoneJ', 
lono między mało- i średnio dla analfabet6w. Nauka od- l C' . '" t . uc OWle. l h hł ' . b . 3 . <m. IerpI na ym I praca która wyzwoliła nasz kraj, 
ro nyc c. opow nawozy l ywa SIę . razy v: ty~odmu społeczna i administracja też Ta niekorzystna sytuacja W całej gminie zaiożyliś-
ziarno siewne. Dla najbied- po 4 godzmy dZIenm~. Na nie zaw~ze może się wYwia- skłoniła mieszkańców niektó my kursy Przyspo30bienia 
niejszych rozdzielono kredy kurs uczęszczało 16 osobo zać ze swoich zadań. Żadn"e rych wsi z gminy Słupia, Rolniczego, na których pro-

. ty I tak, na zakup ziarna Ci gospodarze, którzy u- zebranie czy też jakiś zlot Głuchów i Skierniewka, że wadzimy wykłady i ćwicze­
siewnego rozdzielono 200 kończyli kurs, bardzQ go so- gminny się nie udają. Dzia- wysunęli projekty zmiany nia praktyczne z dziedziny 
tysięcy zł., zaś na nawozy b ł t . d granic administracyjnych. rolnictwa i hodowli. 
S
ztuczne około 120 tysięcy ie chwalą, gdyż obecnie acze z erenu gmmy ra zą N' t t d t· . k 

. ., b . . t ' t ks" sobie w ten sposób że orga les e y o eJ pory proJe Kaz' dy z nas .. . 
zł. Pozyczk1 te ar-clzo SIę mogą czy ac gaze y, ląZ-.. b . 'M' d' ty te nie doczekały się pozy ' , Wie t rozumIe 

... . mzuJą ze rama w te me- co dała nam Polska Ludowa 
przydały, naszym gospod,a- la l WIedzą, co SIę na s~ero- wie 'j Godzianowie lub Ma- tywnego załatwienia, Sądzj i co jesteśmy Jej winni. _ 
rzom~ ~torzy w ten sposob ki~ świecie ~zieje. W ~aj- kowie, które znajd~ją się w my, że władze zajmą się tą Obecną naszą pracę traktu­
n:ogh Się za?patr~yć w ko- bhzszym czaSie zorgamzu- dwóch urzeciwstawnych kie sorawą i tym razem rozwią jemy jak wstęp. Prawdziwa 
mecz,ne. n. aSlOna l na. wozy. jem. y d.alsze kursy ,dokształ. runkach. By zilustro';'ac, ,iak żą wreszcie to tak ważne za 

R 
k t l t t b l ,I gadnienie. praca nas CZEka dopiero po 

owmez on ra { aCJa prze caJ.ące I w en sposo zrea l dalece ten stan rzeczy jest ukończeniu szkQły i wów-
biega w naszej gminie po- zU.Jemy h,!-sło rzuc?ne przez niewygodny wystarczy po- B. J. czas wykażemy, że jesteśmy 
myślnie i na dzień 2 kwiet- ~n.. Skrze~~e:V:~leg~ . na dać, że ostatnio Zarząd Godzianów, powiat I!odnymi uczniami naszego 

. k kt 715 raJowym .lez ZIe WląZ- Gminny ZMP ni.e mogąc skierniewicki Liceum Rolniczego, że ,'estes' 
ma za ontra owano ku S mop Chł k" '. 
sztuk, podczas kiedy plan że ,,~ikwi~~J?~;:y a:~~a~~~ 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 my godnymi synami Polski Ludowej. 
wynosił 588 sztuk. tyzm na wsi". " Mazur Wacław 

W gminie Lubianków pro Glin.Jnik k
B

'
1 
Lowicża Czytaj' cie i rozpowszechniaj" cie "Głos" ucz. kI. III Lic. Roln. Hod. 

:wadzi sie również enerl!icz- an uszcz w Borkowicach. 

Państwowe Gospo­
darstwo Rolne 

w Woli Wydrzyne; 
oszczędza 

W dniu 31 marca br. w 
majątku Wola Wyarzyna ud 
było się zebranie zespołowe 
w sprawie przystąpienia do 
akcji oszczędzania. Oszczęd­
nością objęta zostanie tak 
administracja jal< i wytwor 
czość rolnicza. 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jeden cgól 
ny dla całego zespołu (skła 
dającego się z 6 majątkó"" 
rolnych, 2 gorzelni i 1 :nły"'l 
na) plan oszczędnościowy. 

Przede wszystkim ustano­
wione zostaną nowe. oparte 
na umowie zbiorowej normy, 
pracy i wprowadzone współ­
zawodnictwo. Normowanie 
pracy umożliwi uzyskanie 
większej wydajności przy; 
najmniejszym zużyciu sił ro 
botnika. 

Postanowiono zaprowa:" 
dzić książki pracownicze. '11 
których notowana będzie 
dzienna wydajność pracY, 
(ze szczeg61nym uwzglednie 
niem rzemieślników), Unor­
mowana zostanie sprawa: 
diet. Powa.~ne oszczędnosci 
uzyska się przez racjo:1alhY; 
siew zbóż kwalifikowanych. 
Poza tym wprowadzono no!" 
mowanie pasz i racjonalne 
żywienie oraz stałą opiek~ 
lekarską. przez CQ zmmeJ"'I 
szy się śmiertelność ""ogla.. 
wia. 

Realizacja tych planó~ 
przyniesie póItora milionC 
złotYCh rocznie, 



, . 
sWla. a • ro nlcza w R domszc 

"' 

ańskim Kronika m. Radomska 
-o-

r KOMU WINSZUJE~ 

Niedziela, dnia 10 kwietnia 
1949 r. 

Co się zDlienilo na lepsze? 
Dziń: Jllichała 

o znaczeniu oświaty roJni- stępnienia oświaty rolniczej I przez młodzież chłopską? 

-O-
czej nie należy - wydawało całej młodzieży w odpowied- Dwa główne powody to 
by się - nikogo przekony- nim do tego wieku, dużo, bo, sprawiły. Pierw·sze - to nis­

I WAtNIEJSZ.t: TELEFONY wać, boć przecież rzeczą ja- niestety, nawet te ośrodki ki poziom ośrodków Przyspo 
sną jest, że rolnik, podcho- szkoleniowe i szkoły średnie, sobienia Rolniczego. Na · ła­
dzący do swej pracy na roli które już są, nie cieszą się mach "Głosu Radomszczań­
z dostatecznym przygotowa- pełną frekwencją. skiego" podawaliśmy w u-

10 - Straz Pożarna. 
il1 - Urząd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczatlski" 
12 - R. S. W ... Prasa" 
13 - Powiatowa. Komenda MO 
61 - MiejSki Komisaria.t MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
60 - Szpital POWiatowy 

niem teoretycznym, uzyska Z oświaty rolniczej w na- biegłym roku wypowiedzi na 
plan obfitszy. szym powiecie korrz;ysta 983 szych korespondentów z te-

Oświata rolniclla w naszym chłopów i dziewcząt. Przy renu powiatu, którzy poda­
powiecie skupia się przede obecnym poziomie szkół rol- wali liczne dowody, świadczą 
wszystkim w ośrodkach Przy niczych w powiecie i ich ilo- ce o tym, że ośrodki Przyspo 
sposobienia Rolniczego i w ści, z oświaty rolnicrz;ej korzy sobienia Rolnicrz;ego są za­

Adm1n1stracja - telefon nr. s!Zkolach średnich o charak- stać powinno dwa razy tyle niedbane. 
1ł2, czynna codziennie od godz ter?:" rolniczym. OśrQdkC;w w młodzieży. W tym roku mamy już po-
9·eJ do 16-ej. yav ~ecie jest 7, a szl(ół śred- Co jest - a właściwie mó za sobą nieszczęsną gospo-

-o- !licil rolniczych 4. J )..;t to ma- wiąc dokładniej, co było darkę w ośrodkach. Gospoda 
Adres Redakcji 1 Admmistracji ło, bo szkoły te nie umożliwia- przyczyną omijania średnich rować będą nimi samorząd i 

"GlOBU Radomszczańskiego" ją w iadnej mierze uprzy- szkół rolniczych i ośrodków Zw. Samopomocy Chłopskiej 
Badomsko, Ul. Reymonta nr. 39. lajp w żadnej mierze uprzy- Pnzysposobienia Rolniczego - onj:) dopilnują, by ośrodki 

" 50_W ... it.... _o były oazami właściwie upra-

tą nie ulega to dla nikogo I szkołach aniżeli w roku u­
wątpliwości. Zgodzą się z biegłym - ale przede wszyst 
tym wszyscy - i ZSCh i par kim dlatego, że !Zrozumiano 
tle polityczne, Liga Kobiet, na ogół, iż głównie podniesie 
ZMP - te wszystkie organi- nie poziomu ośrodków Przy­
zacje, które powinny współ- sposobienia Rolniczego po­
działać w alrcji upowszechni e działa jak naj silniejszy mag­
nia oświaty rolniczej, a któ- nes na młodzież nieuczącą 
re w minionym okresie dzia- się jeszcze w ośrodkach i 
łały po tej linii nie dość sze- szkołach rolniczych. Gdy 
roko. ten poziom będzie z okresu 
Reasumując rozważania na okres podnoszony, gdy 

nad możliwościami rozwoju osiągnięcia Szkól rolnica:ych 
oświaty rolniczej w naszym w powiecie będą dla wszyst­
powiecie, należy stwierdzić- kich widoczne w konsekwen­
są one w tym roku większe eji akcji uświadamiającej i 
niżeli ldedykolwiek, nie tyl- 3prawozdawczej, nie braknie 
ko dlatego, że przeznaczono 'N" nich uczniów, bo pęd mło­
większe niż kiedykolwiek na :lzieży do oświaty rolniczej w 
ten cel fundusze i nie dlate- naszym powiecie nie jest in­
go tylko, że posiadamy znacz ny jak i w całym kraju, jest 
nie więcej nauczycieli w tych wielki. 

"Metalurgia" wykonała plan kwartalny ~:J~;!;I;:;~f.!:~ 
mimo pO·ivażnych trudności ~!l~~ ~o::!~~rY~~ b~~~~~~ Telefonistki VI Urzędzie PoczłDwym 

Prace biur, statystycznych il . A więc przeciętne.wykonalnany przedte. rminowo. Je- PR w 1949 roku - w niczym nie mogą nadążyć w swej pracy 
1 planowan w zakładach me planu produkcYjnego w dno jednak przy tym wszyst nie są podobne do zeszłorom Do Redakcji "Głosu" na-I jemy przy podobnych urzą-
przemysłow~ch Ra~omska pierwszych trzech miesią- kim należy wziąć pod uwa- nych, czego najlepszym do- pływają listy, krytykujące dzeniach technicznych, jakie 
budzą obecr:le szczegoln-~ za (:ach w vno"'i 108 proc. gę _ z miesiąca na miesiąc wodem jest to, że w tym ro- prace urzędu telefonicznego były na stacji telefonicznej 
interesowame. Interesujące wobec powyż plan jest wyższy, wymaga ku akcja siewna w ośrodkach i centrali telefonicznej w na- w roku 1939, że posiadamy 

Idzie o to że do 5-go każ szego jest pytanie, czy przy on większej produkcji. przebiega szybko i wyprze- szym mieście, która mieści jedynie centralę ręczną. Jed-
(iE:~0 miesiąca biura są j':lż ~al~im temDi~ plan produk- Nie wystarcza więc tak ~~~s~!~c~~eY:id~~:. gospo· się przy Urzędzie Poczto- na telefonistka obsługuje ni 
2':o.l'l~ntowane w ~kor.amu ~YJny zosta.me wykon~ny do pracować ·ak dotąd, trzeba . . wym. mniej ni więcej tylko 100 
mJeslęcznych planow produk l-go grudma br., tak Jak po l '. J

d 
tk. PrzechodZImy do drugIego Co zarzuca się centrali te- abonentów, a prrz;y obecnym 

cyjnych, a załogi , które przy stanowiła to załoga? Wydało epl~] prz,e e wszys l~ or- zagadnienia - popularyza- lefonicznej w Radomsku? nasileniu rozmów telefonicz­
jęły na siebie dodatkowe zo by się z prostych obliczeń, gamzowac pracę, by me na cji oświaty rolniczej w po- Po pierws!Ze, jak z listów nych w naszym mieście, kt6 
bowiązania, są zainteresowa- że wystarczyło by przekro- stępowały przerwy w pro- wiecie. Jak nas informują w naszych czytelników wynika, re jest nieomal że dwukrot­
ne, w jakim stopniu plan c::: ni p ' ~'" U O 8 procent w dultcji, by nie 20stał zar- Inspektoracie Oświaty Rolni- centrala za długo łączy, albo nie większe niżeli w okresie 
miesięczny jest wykonywa- miesiącu, by plan w prze- wany oddolny plan produk- C'lZej w Radomsku - nie wie często łączy fałszywie. Doty przedwojennym, stacyjka na 
ny. kroju rocznym został wyko- cyjny załogi. le robiono w tej sprawie. Zresz czy to przede wszystkim roz- sza jest stale przeciążona. 

Na szczęście w Radorns,,"u mów wewnętrznych. Na stacji pracują wysoce 
w ostatnim miesiącu sprawo Sb.uthi no§zei interUJenc ił Po drugie -,są tacy, któ- wykwalifikowane telefonist-
zdawczym nie było ani je- rzy pragnęliby już teraz mieć ki, które posługują się w 
dnego zakładu pracy, którv r e s z t o' c e S t r z e ł c e W; e I k -I e własny aparat telefoniczny i swej pracy każda 14-ma dru-
by w nieznacznej choci~ż I mus.zą poprzestać na prag- tam i połąClZeniowymi. W pra 
mie rzenie przekroczył pla nieniach, bo poczta nie przy- cy tej można się mylić, moż-

r
DzUec lp9r4ogdurk.cyjnego na ma- przystąpiono do zaprowadzenia porządku łącza nowych aparatów. na nie nadążać, dlatego też 

Te dwie sprawy, za naE!Zy- prosimy jeszcze o trochę 
; Z naJwiększą trudnością Przed kilkunastu dniami w jalna inspekcja związkow-I wiele robót, które w przecią- mi czytelnikami, przedstawia cierpliwości, dopóki nie 
przyszło to "Metalurgii". By "Glosie Radomszczańskim" ców, która dokonała przeglą gu trzech najbliższych mie- my naczelnikowi Obwodowe- wmontujemy nowoczesnej 
ły nawet obawy, że "Meta- ukazał się artykuł naszego du gospodarki w tej resztów- sięcy mają doprowadzić do go Urzędu Pocztowego, tow. automatycznej stacji połącze 
lurgia" swego planu w mar- korespondenta, dotyczący ga ce. W\Zorowego stanu resztówkę Kupisekowi, który wyjaśnia niowej, która nie popełnia 
cu nie wykona. spodarki w resztówce w Gdy piszemy te słowa, w w Strzelcach Wielkich. nam: "Jeśli idzie o przydłu- już omyłek i nie spóźnia się 

Z braku dostatecznych ilo Strzelcach Wielkich. resztówce w Strzelcach Wiel- Za trzy miesiące - we- gie połączenia w naszym w pracy, 
ści. surowca druciarnia na 4 Przypominamy llOkrótce kich trwają gorączkowe pra- dług oświadczeń kierownic- mieście, to wynilmją one "Automatyczna telefonist­
dm zmuszona by~a p:z~rwać że korespondent nasz zwró~ ce nad przyprowadzeniem do wa Powiatowego Związku przede wszystkim ze ka" - część podstawowa 
pracę, zabrakł? r~wnl.ez. su~o cił uwagę na zaniedbanie sta dobrego stanu tej placów- Gminnych Spółdzielń Samo- znacznego przeciążenia cen- każdej centrali telefonicznej 
wd1ca ~a spręzymarkl 1 Wl- wu rybnego w resztówce za- ki gospodarcrz;ej. pomocy Chłopskiej - resz- tralki i z wadliwej, przesta- zautomatyzowanej, wykona 

_arm. . db . b d k d' Przeprowadza się repara- tówka w Strzelcach Wielkich rzałej konstrukcji centrali te niewątpliwie lepiej swe zada 
. . me ame u yn u awnego . d h' d ·k t b d . '1·· d . 'f· . R d ." l· . t··s a Z faktu . ~ego klerowmc- pałacu, zniszczenie ogrodze- cJe ac ow, ogro nr o rzy- ę Zle naJ epleJ urzą zoną l le oruczneJ w a omsku. ma, aruze l naJspry meJ z 

two fa?rykl 1 .ak.tyw fa?rycz nia wokół resztówki, niewy- mai narzędzia i szkło do in- najbardziej wydajną resztów Proszę naszych. abonen- telefonistka, posiadająca 
ny mewątph.Wl~ WYCl.ągn~ korzystanie sadu owocowego spektów, przeprowadza się ką w powiecie. tów, by rozważyli, że pracu- ostatecznie tylko dwie ręce. 
n3 p""rly~w~~~w*~ i mn~~an~~~~M~ --------.---------------------------~ Tak~ ,~u~m~y~Mt~~ 
b.y w s~7o~ec zaopatrywac Słusznie się stało że Po- t - - - fonistki" wraz z całą centra 
S l e ,--- .1 t ·'J'le 'ak najwc e ' rzvgo wan a o s ~ lą telefoniczną otrzyma na-
• : •• .. 1 z - wiatowy Związek Gminnych' . U sze miasto w 1950 roku. 
smeJ l n~ zan.as.. . Spółdzielń Samopomocy Z ., '- h PSS Ro'wnl·ez· w 1950 roku roz-T dn k l naczne zapasy zy wnoscl w magażynac ym memme] Je a I? an Chłopskiej w Radomsku na- wiązana zostanie sprawa dal-
:wylwnano z przekrocze- mem. tychmiast ~ainterweniował w Dla niektorych zbIi::! miarę swych pieniężnych I sprawiedliwie rozprowa- zr~ych połączeń telefonicz-

W styczniu br. "Metalur- tej sprawie. Jak nas informu nie się jaklChkolwiek ŚWiąl zasobów i możliwości roz dzone, by w pierwszym nych. 
gia" wykonała swój plan w je tow. Błachowski z PZGS jest równoznaczne z r:?- poczęli zakupy przedświą- rzędzie trafiły do ludzi pra· Wiele osób obecnie zgłasza 
107,75 proc., w lutym 110.7 obserwacje naszego korespon ~Iym nawałem pr~cy, nw- teczne już w tych dniach, cy, którzy do ostatniego się w naszym Urzędzie z 
a w marcu br. w 104 procen denta pokrywa};r się z uwa- bilizacją sił do nowych za by nie odkładali sprawy dnia świąt są zatrudnieni i prośbą o założenie w ich 
tach. gami, jakie poczyniła spec- dań. . z<;lkupó~v ,d? przedostat- nie mają czasu, by staĆ w mieszkaniach czy biurach a-

T ak Jest z Powszechną nIch dnI SWIąt. ogonkach _ zostanie roz- paratu telefoniCi3l1ego. Jest 
Przemysł metalurgiczny Spółdzielnią Spożywców Idzie nam o to, że p.rzy prowadzone według sche- to niemożliwe. 

b d . .. k I' R d k w naszym mieście. nagłym nawale kupują- matu, opracowanego przez Możliwości naszej centr~l" wy U Uje naJwlą sze ,ceum w a oms u Panuje tu od tygodnia cych w p~zeddzień świąt, Pow. Radę Zw. Zaw. i~ll~~~~;i~~l~ s~~o~~n~~~~t-
W d . ł SkI' ~ . , . 1· wzmożony ruch. Idzie o me będZIemy w stanie Idzie nam o to by w Nowa automatyczna cen" 

yc Zla l z ZO emodwy ~lahszYl m mII!SCle, sa e bJego to, by w 20 punktach spól wszystkich należycie ob sIu każdej rodzinie' robotni- ~ rD llta telefoniczna posiada& 
przy entra nym arzą Zle a e maszynowe ędą d"'l'elczych w Radomsktl żyć cze' t 1 ' . t ' d· 500 ,. t l . 
P . ł 10 - . J na s o e SWla eczn"IT' 'E' Zle. numerow l y UY 
rzemysłu Metalur!!iczne m. la y tys. metrów sześ orzygoto'wane '7ostały ta- W' śród na l' ,"az' nl'eJ'szych _",nalazły Sl·ę 1· zl'm . ~~ '. 

l 1 ~ k clennych obJ·ęto' . l· ·1 ' lk": h k ł' k v ne n0:51, I :-tbonentów. go opracowa p any sz 0- . SCl. (te I oscj wsze IC artyku art y II ow, tóre już w kiełbasa surowa,' znacz- Jedynie oszczędności i nl 

leniowe na rok 1950, w . Bud)Bek ~lceur;;,Pl?wsta łów, a przede wszystkim tych dniach pokażą się vi niejsze ilok wiepr~o""iny odcinku rozmów telefonicz­
którYCh zasadniczą rolę od me .na ugaJu. ~v lceu.m sl?oży~~z~ch, .kt?re by. u- skl~pa~h . spółdzi elczycl1, Centrala Mięsna w Ło~ 'tych, w sensie niełączenia się 
grywać będą licea branżo- zn~Jdą Is:we pomleszczellle, lllemozhwlły JakIekolWIek znajdUje SJę 50 procento- dzi na naSZŁ pismo by na "!: centralą w sprawach najzu 

procz lceum s.,.kcła h t k kk" pełniej hłahycl1, nieprzedłuża 
.we. przem ł " - . lzamac y ze s rony spe u- wa pszenna mą a. o res świąt przydzielić n;a n·epot bn· 'te 

Radomsko J'est \" tym YSłOW~ 1 gunnazJum antów na kieszeń świata Otr::ymujtmy stale zna- PSS w Radomsku w' I·ększe ·.u .1 . rze le rozmow -
" przemys owe '1' 'I d lefonicznych, pozwolą nam na 

szczęśliwym położeniu, że W . . pracy. . czne losci s e zi w naj lep ilości mięsa; wędlin, odp;) lepsze wyniki pracy naszej 
i tutaj powstanie olbrzy- ti roku postawlO- Przy~o~owama te da1e- s:ych ~atun~ach, wśród wiedziała pozytywnie. '!tacji, pozwolą na szybkie 
mie liceum o charakterze ~e. zKo~~f zb:d~~zne m~ ko, są. JUZ zaa~ansowane. mch mahasy 1 pocztowce: Wreszcie iaja . - tych 'ączenle przez odciążenie sieci 
branżowym W r h . y d y gma MOWl nam o mch przewo Zapasy cukru poczym- mamy lUZ obecme pod d6 od tych wszystkich rozmów. 
t ym ksztaicić si lbu~ c. u ;vymosą pona 40 mi- dni,czą~y. Pow~zech~ej li~m.y już ~d dwóch tygod statkiem, Nie ma co się które można przeprowadzić 
przyszli technicy i ęinżyili~ !i°Bod złotych. r _ SpołdzlelD1. SP.ozyWCOW, m .ltcząc SIę z trzykrotnie spieszyć z ich zakupem, w bezpośrednim zetkni'iciu z 
rewie specjaliści od produk- rzeU °ia nowego k l:eum tow. Cy~anklew~cz: zWlę.kszonym zapotrzebo- bo jaja z dni;-. na dzień ta- 1rllga osobl.l ". 
cji Lin, drutu gwoźdz' i p I?Ys. o~egok i .torym b "Czymmy takle zapasy, wamem w ?k.resie świą- niej,! i z dnia na dzień jest 
cia ników. ' 1 por~llescl S1ę sz o a l gl m- y wys~arczyly, one, ~la t~cznym. NaJwlę~sze iloś- ich więcej. Postarali śmy 

,g . n~zJ.un: przemy;l?we, roz- wszystklc~ mleszkancow CI cukru sprzedajemy każ się, by nasza s ółd::ielni~ 
Budowa hceum rozpo- Wląze Jednoczesl1le sprawę naszego miasta. Część art y demu codziennie mlec k " P k 

c:zęta zostanie jeszcze w bursy dla uczniów szkoły kułów spożywczych i świą Rzucimy tl:zykrotnie okresza~s .0 t- .1a.1cz1ar;"ł a na 
tym rolru J' ego otw.,.,· pr ł . 11.". t l h . . . . , SWlq zwo m a nam 

. ' , ,. "f cle .. ~;mys owej "l,~e a UT- te~z!lYc mamy lUZ na w~ększe, mzeli kiedykol- wieksze ilóści ·aj. 
l1a~tąpl we wrzeSD1U 1950 ~l~ : " B~:::sa u.cznJowska mIeJSCU w naszych punk- WIek 0d rozpoczęcia akcji Również m Jdła osi<1da 
rO~',l. , ~lescIC SIę .będzle na tere- tach sprzedaży. Było by "H" ilości wędlin i mięsa. my pod do~tatki~m we 
.B~~Zl\ to jeden z naj- me 10bec?eJ szkoly prze- /ze,czą celową, by .m~esz- Mięso jednak i wędliny, wszystkich placówkach 

WIe .:ozvc budynków w mvs owej. 7i<ancy naszego mIasta w by zostały równomiernie i sorzedażv -

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO ka rtę rej estracyjną 
RKU Czr;s tochowa, Saternus Ma. 
rian , Stob iecko Miejskie, !Jm. Za-
krz6 wek. 151 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU CZQ stochowa Cza rnecki Sta. 
e islaw, G icil<, gm . GidIe . 152.k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjn'l 
RKU Czc:stochowa. Weiman Zenon 
"'adomsko tSS 
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~1rEA:r.a 
PANSIWOW\' rEAIR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W WOZI 
al. J araeza 'l7 

Dziś o godz. 16.30 ~tr 6w1etV­
cewy. Wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout niewaine. 

TEATR "MELODRAM" o 

rqr. 99 .. 

uJ. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
D:nLś o gom .16 I 19.15 dwa 

przedstawtileIlJLnI doskonałej ko­
rumiii lrancuskl",j E. Augi.er 
l J. So.ndeau pt. "Zięć pana 
Poirier" • 

iękny 
dali nam wczoraj Marcinkowski i Borowski. Dzisiaj znać już będziemy 

mistrzów Łodzi w 7 wagach 
O Ue p..ierwszy dzień indYwidualnych m1strz'Ostw Łodzi ce wygnł na punkty M.atec-' 

w boksie nie ściągnął do haH Wimy wielu widzów, o ki. 
DZISIAJ W ALeZĄ.. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOLNIERZA 

~yle wczoraj zebrał~ się ich już o wiele więcej, a dzisiaj WYNIKI POZOSTAŁYCH 

ul. Daszyńskiego 34. 
w dniu finałów (o godz. lS-eJ) zbiene się za.pewne już kom . WALK 
pIet. PoziGm wczorajszych walk z małymi wyją,tkami mógł Pozostałe walki przyniosły 
zadowolić nawet "smalto\szów" sztuki pugilatarskiej. Naj- następujące wyniki: w wadze 
ba.rdziej emocjGnującym spotkaniem z 16 oglądanych W(lZO muszej Różycki (Włókniarz) 
raj walk był~ spOotka,nie w wadze piórkowej, rozegrane po pokonał na punkty Nowaka 
między Ma.rcinkowsklm z Włókniarza. a Borowskim z Con (Zryw), w koguciej Czarnec­
cordli piotrkowskiej. PI'Ze't wszystkie trzy staroia byliśmy ki (Zryw) wygrał z Adamu­
śwladka.m1 pIęknej i urozmaiconej walki. w której praco- sem (Concordia), w piórkowej 
wały nie tylko pięści, ale 1... głowy zawodndków. Zwierzchowski (DKSl prze 

Dziś dwa przedstawienia o go­
dzinie 16-ej i 19.15 sztuki Stewarta 
';;:;'WIAZDA STEVENSONA". 

1\'1115a czynna od 12-ej. tel. 123-02 
PA:&STWOWY TEATR 

POWSZECHNY 
w Łodzi ul. U-go Ltstopada 21 

Codziennie o godz. 19.15 a w nie BOTOwski krępy, o wspania I mickim (Concordia), w której 
dzielę i święta o godz. 16-€j i HUS łej muskulaturze chłopak, już zwyciężył Tomicki, oraz wal­
głośna sztuka J. Szaniawskiego na samym początku walki ·tra kę w wadze półśredniej po­
.. DWA TEATRY" z Karolem Ad- fia nieprzyjemnie w podbró:- między Ratyńskim (Bawełna) 
wentowlczem w roli głównej. dek Marcinkowskiego. Myśle a Kucharskim (Energetyka). 

TEATR "OSA" liśmy, że łodzianin szybko zga Walkę tę wyrażnie wygrał na 
'traugutta l leI. 272-70 si jego zapał do walki i gdyby I punkty szybszy Kucharski, 

O goJz. 19.30, w niedzielę I świę nam ktoś zaproponował, goto sędziowie jednak przyznali 
ta o 16 I 19.30 farsa M. SloIDc-zyń· ~i bylib!śn:y z~łożyć się, że I zwy~ięstwo Ratyńskiemu po­
skiego l Z. Wiehlera p. t. "Rycerz plOwkowlanm me przetrzyma pelmając naszym zdaniem _ 
Szalony" z A. Dymszą trzech starć. Tymczasem Bo- krzyczącą "gaffę". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ rowski nie załamuje się pod 

"LUTNIA" ciosami Marcinkowskiego, 
Piotrkowska 243 przetrzymuje trzy rundy i by 

Dziś I codziennle o godz. 19.,5 najmniej nie ogranicza się tyl 
, BARON CYGAJ.I<'SKI" ko do przyjmowania ciosów. 
1I.0BOTJ'.'1CZE TOWARZYSTWO W trzecim starciu Borowski 
PRZYJACIOŁ DZIECI - TEATR trafia, nawet częściej, niż w 

LALEK "PINOKIO" dwóch poprzednich i w do-
Nawrot 27 skonałej formie kończy wal-

Codziennie oprócz poo.loo'llialków kę z samym Marcinkowskim 
• godz. 9.30 "Czarodziejski kalosz" który, trzeba przyznać, znajdu 
- w niedzielę 10.IV. godz. 12 je się w doskonałej formie. 
"Historia cala o lłiebieskich mig da· Zwycięstwo Marcinkowski:f-
łach" ostatni raz. Tel. 135-74. go jak również piękną walkę 

UWAGA DZIECI! publiczność nagrodziła. długo 

TYLKO 3 NOKAUTY 
NA 16 WALI{ 

szedł do następnej rundy w. 
o., w lekkiej Krawczyk (Zryw) 
wygrał z Zacharą (Widzew) 
przez dyskwalifikację w III 
rundzie, w półśredniej Olejnik 
(ŁKS) zmusi! do poddania się 
w I rundzie Mikołajczyka -
(DKS), którego miał do 8 na 
deskach, a Masiarek (Concor 
dia) wypunktował Kijewskie 
go (Zryw), zawdzięczając tyl­
ko 2 napomnieniom, jakie o­
trzymał łodzianin (w I i nI 
rundzie), w wMze średniej 
Trzęsowski po nieciekawej 
walce wypunktował Rozparę 
(Zryw), w wadze półciężkiej 
Kubasiewicz (Włókniarz) po­
konał Urz~dowicza (Bawełna) 
a Wojnowski (Zryw) zmusił 
do poddania się w drugiej run 
dzie Gampego (Energetyka) . 
W wadze ciężkiej Niewadził 
(Zryw) zmusił do poddania 
się w dru~iej rundzie Adam­
czyka (DKS). 

Dzi6:aj rozegrane zostaną na 
stępujące walki finałowe: 

musza: Kamit'iskl - RóżyckI. 
kogucia: Czarnecki - Małec­

kt 
~rkl!lwa: Marcink~wskl 

Zwierzchowski. 
lekka: Maciejczyk - Kraw­

czyk. 
średnia: Trzęsows.1cII - Piór 

kowski. 
półciężka: Kubasiewkz -Woj 

nowski. 
ciężka: Jaskóła - NiewadzI! . 
Początek walk o godz . l8-ej. 

Mardnkowskl (tKS Włókniar:) 
w !Spotkaniu z Borowskim (Coa 
cordia) wykazał wczoraj dosko~ 
nałą formę zwyciężając p:otr~ 
kawianina po pięknej l 'lyweJ 

walce. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Piłka nożna: stadion ŁKS I Zawody o mistrzostwo klasy B 

Włókniarza ,godz. 16-ta zawo· okTęgu łódzltiego: boi~$.o Wima., 
dy o mistrzostwo ligi drugiej godz. lI·ta : Resursa - Baweł­
grupy póllnoClJlej: "Wid Lew - na, boisko TUR Park Ludowy~ 
O~tro"ja poprzedzony przedme· Ogniwo-Gwardia, godz. 16-ta . 
czem, w Pabianicach w tej sa· boisko Zduńska Wola: ' Włók-< 
mej konkurencji gra PTC z Ra· nia.rz - ZwiązkQwiec Zryvr, b04 
domialtiem o godz. lI-tej. Za' isko Łowicz: Legia. - Ognisko. 
wody o mistrzostwo klasy A boisko Skierniewice: Unia_ 
ol.ręgu ł6dzkiego : stadion ŁKS DKS Aleksandrów. 
WłókJliarza, godł:o lI-ta. ZZK Lekkoatletyka: st.adion ŁKS 
Łódź - ZZK Koluszki, boisko Wł6kniarza: godz. 9.30 biegi na. 
Zjt>dnoczonych: Spójnia. - Bo· przełaj o mistrzostwo okręgu 
ruta Zgierz, godz. H-ta: Wł6k- dla lwbi&t, juniorów i seniorów. 
niarz - ŁKS Włóknia.rz I B, 
boisko Piotrków: godz. 16,30: PUka. ręczna: sala Y1fCA, 
COJlCorilia Tomaszowianka, godz. 9,30 i 16·ta zawody dru-

żyn szkolnych o mistrzostwo 
Teatr Lalek "Faramuszka" czynny trwałymi oklaskami. 
w niedzielę 1 święta o godz. 12.01l SPO !'KANIE, KTÓRE NIE-

Poziom ogólny wczoraj­
szych walk był na ogół wy­
równany. Swiadczy o tyln naj 
lepiej, że właściwie tylko je­
dno spotkanie zakończyło się 
prawdziwym nokautem. W 
wadze średniej Piórkowski -
(Energetyka) znokautował w I 
rundzie Gierońskiego (Włók­
niarz), przeciwników zaś Woj 
nowskiego (Zryw) i Niewadzi 
la (Zryw), którzy wygrali swe 
spotkania przez techniczne k. 
O. sędzia odesłał do rogu 
przed upłyv\'erTI trzech starć, 
nie chcąc ich słusznie narazić 
na taką samą przyjemność. 

Dział olic;o'n" L O li. P N 
w· siatkówce żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej. 

I 14.00 w sali Polska Ymca - Mo WIELE USTĘPOWAŁO 
nluszkl 4-a. TAMTEMU 

W programie "Stach i Strach" 
- Tad. Kraszewskiego. 

CYRK NR.2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawjenia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowIsko atrakcJI. 

ADRIA- "Paganini". 

DoLry pokaz boksu oglada 
liśmy równiei w następnym NADZffiJA ALEKSANDRO-
spotkaniu tejże wagi, rozegra WA ZAWIODŁA 
nym pomiędzy Kawczyrukim Na zakończenie musimy je-
(Włókniarz) a Maciejczykiem szcze s,twierdzić, że nadzieja 
(Concordia). Po wyrównanej całego Aleksandrowa (tak nas 
na ogół walce zwyciężył Kaw przynajmniej o tym dochodzi 
czyński, dzięki odrobinie wię ły słuchy) Adamczyk zawiódł 
kszej szybkości w wyprowa- nas wczoraj kompletnie. Nie. 
dzani../ ciosów. wadziłowi wystarczył pierw­

JEDEN TYLKO RAZ 
ZAKWITŁA... LIP A 

BAŁTYK - "Rzym Miasto Otwar- Pozostałe walki poziomem 

szy cios do posłania go na de­
ski do pięciu, a później nastę 
pne posłały Adamczyka na 
matę do 9, 8, a za czwartym 
razem sędzia odesłał go do 
rogu. 

te". swym odbiegały już nieco od 
BAJKA - "Zuch Dziewczyna" tych dwóch, wszystkie jednak 
GDYNIA - Program Aktua!nośct prowadzone były z niesłycha­

Kraj. i Zagr. Nr. 15. "RadzIecka ną aIhbicją i zaciętością, któ­
Ukraina". re doprowadzały niekiedy do 

NIEZŁY BOKS POKAZAŁ 
RÓWNIEZ MATECKI 

nEL - (dla. młodzieży) "Znak chwil nawet dramatycznych. Z pozostałych walk na wy 
Zorro" . IDo takich dramatycznych różnienie zasługuje jeszcze 

MUZA - "Klęska Szpiega", walk zaliczyć musimy spotka pojedynek Mateckiego (Wlók 
POLOJ\TIA - "Czwarty pery- nie w wadze lekkiej pomiędzy !fiarz) z Wlazło (Widzew) w 

skop". Wolniakiem (Naprzód) a To- wadze koguciej. Po żywej wal 
PRZEDWIOSNIE _ ł,Dżulba.rsu ................ IIIII •• 'IIIIIIIIII ••• ,IIIIIIIII" ••• IIIIłIIIIIl .. II •• '''II .. """IIIIIIIUIII'III'I"'IIIIIIII""II'I' 

:~~~.TNIK - "Dziewczę z pół- Co usłyszymy przez radio 
ROMA - "Casablanca" 
RECORD - dla młodz. "Zwycięz-

cy Stepów". dla dorosłych "Noc 
w Casablance". 

STYLOWY - I-szy seans dla mło­
dzieży "Błyskawica" dla dorosł. 

.. Belita Tańczy" 

Adanme" - montaż lHeracko-mu­
zyczny. 19.30 (Ł) Montaż dźwię­

kowy z pobytu delegacji kołcho­

źników radzieckich w Łodzi. 20 00 
DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomości 

sportowe lokalne. 21.00 Muzyka 
lekka. 22.05 (Ł) Koncert życzeń 

Komunikat W fi I D 
Pływanie: pływaJ:nia. YMC~ r 1 O godz. 18·ta. zakońc7.enie · mi· 

strzostw Polski juniorów. 
l. Pooaje się do wiadomości ka 

lendarzyk rozgrywek o miJslrzo­
stwo ŁOZPN na rok 1948·9 Klasa 
C grupa V. 

Terroin l. 10. IV. 49 r. 
Boi s.k.o Łask godz,. 15 

- Chemiczna. 
Łaskowiak 

BO'isko Sieradz godz. 
karz - Włóknian: Zet 

15 Dru· 

Boisko Karsmice godz. 15 ZZK 
Karsz. - Metalowiec Zd. W. 

Boisko PKS II godz. 11 Mecha­
nik Pab. - Włóknian: Zd. W. II. 

Termin n. 18. IV. 49 r. 
Boisko PKS II godz. 11 Mecha· 

nik Pab. - Łaskowiak 

Boisko Zd. Wola godz. H. Włó· 

kniarz Zd. II - ZZK Karszruce. 
Boisko Zd. Wola godz. 11 Me-

Metalowiec Zd. W. Drukarz 
Sieradz. 

Boisko Zelów godz. 16 Włók­

niarz Zelów - Chem.iczIUl Pab. 
Termin III. 24. IV 49. r. 

Boisko Łask godz. 16 Łasko­

wiak - Włókniarz Zel. 
Boisko PKS II. godz. 11 Chemi-

czna - Metalowiec. 

&.isko Zd. Wola godz. 11 W!Ó- W kraju o mistrzostwo ligi 
kniarz Zd. II. - Chemiczna. pierwszej grajfj.: Wisła - Gól"" 

Bolfko Zd. Wola godz. 17 Meta nik, Legia - ZZK, Warta-­
lowiec Zd. W. - Włókniarz Ze!. Ruch, AKS - LK8 Włókniarz, 

Termin V. 15. V. 49 r, Polonia Bytom - Cracovia, Le-
Boisko Łask godz. 17 Łasko- chia. - Polonia Warszawa. 

wiak - Metalowiec. O mistrzostwo liO"i d.ru!1'iej 
Boisko Zelów godz. 11 Włók- gl'llpy północnej: Po~prza.n~.....l 

marz Zet - Włókman: Zd. W .. n Ognisko, Bzu)'& - GaTbarni.a., 
Boisko PK,S H. godz. 11 Chenucz Lublinianka. - Gwa.rdia. Szcza­

na - Mechanik. 
BoLsko Sieradz godz. 17 Dru­

karz - ZZK Karsz. 
Tennln VI. 21. V. 49 r. 
Boisko Sieradz godz. 17 Dru­

karz - Łukowdak. 

Boi!1ko Karszn'ice godz. 17 
ZZK Karsz. - Chemiczna. 

Boisko PKS II. godz. 17 Mecha­
nik - Włókniarz Ze!. 

Boisko Zd. Wola godz. 17 
Włókniarz Zd. II. - MetaJowiec. 

Termin VII. 26. V. 49 r. 
Boisko Łask godz. 17 Łaskowiak 

- Włókniarz Zd. W. II. 
Boisko Zd. W<>la godz. 17 Me­

talowiec Zd. W. - Mechanik. 
Boisko Zelów godz. 17 Włó· 

kniarz Ze!. - ZZK Karsznice. 
Boisko PKS n. godz. 11 Che­

miczna - Drukarz Sieradz. 

cin. 

I or~.n ł.6~!!~ Komitetu 
l WOjeWÓdzkiego Komlłdn 
Polskiej ZJedaocsoDeJ PanU 

Robotniczej 
Redaguje: 

Kolegluru Redakcyjne. 
Wydawca: RSW .,Prau". 

Adres Redakcji: Łćdź, Piotr­
kowska 86, m Po 
Druk.: 
Zakłady Gratlczue R. S. W . 
..Prasa" Łódt, Ul. Zw!rld 17. 
tel_ 208-4.2. 

Telefony: 
ą,edaktor lUlC%eln,.: 21 .... U 
Zastępca red. aaes. . 1I1i-85 
Sekreta M: odpowIeda. 218·2' 
SekretarIat oJ!61.ay: 221-211 
Ozlał pa(tyjoy .1:1-4\>, 25ł-25 

wewD.18 
Dział korespondentów 
robotniczych l chłop.­
skIch oraz redaktorów 
gazet śclennych: 119-4.2 

Boisko &ieradz godz. 16 Dru- łtt1~:m~n~J:~~rrWi8~mr~mmrmm.f:m~::~rsru:m! 
karz - Włókniarz Zd. W. II 

BOlisko Karsznice godz. 16 ZZK Od Redakcji 

Dział mutacJI: :n .... 11 
Dział miejski I sport.: 254-21 

Wf!wa. 9 l 11 SWIT - "Aleksander Newski" 
TĘCZA - "Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - "Jasna Droga" 
WISŁA -"Czwarty peryskop" 
WŁOKNIARZ - ,;Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOSC - "Je! pierwszy Bal" 
ZACHĘTA - "Eksperyment D-ra 

12.04 Poranek symfoniczny w 
·"'Yk. Orkiestry Polskiego R'adia 
w Byd'loszczy. 13.15 "Nowe obH­
cze CI"chocinka". 14.20 "Kordian" 
- drama1 Juliusza Słowackiego. 

16.00 DZIENNIK. 16.20 Fragmen­
ty z "Suity sŁowackiej" op. 32 
Witesłowa Nowaka. 16.45 "No· 
we książki" - felieton. 17.00 Kon 
oert rO'Lrywkowy w wyk. Orkie­
stry Rozgłośni WarszawskJiJej. 
18.00 "Pan TadeuS'Z" Adama Mic 
klewicza (10).18.20 (Ł) Redtal al· 
.tówkowy MieczyslalWa Szałeskie·: 

go. 18.40 "Melodle świata". 19.05 
"Wspominki muzyczne o mistrzu 

22.20 Wiadomości sportowe. 22.30 
Koncert symfoniczny w wyk. Or­
kiestry Symfonicznej Radia Bel­
gijskiego pod dyr. D. Sternefelda., 
z ooz. A. Sternefelda - harfa. 
Transmisja z BRUKSELI 23.20 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzy 
'ka taneCZl1<a. ;23.50 

Kanz. - Mechanik Pab. 
Termin IV. 7. V. 49 r. 
Boisko Kars'Lllice godz. 

Kargz. - Łaskowiak. 

Z powodu nawału materiału 
nie mogliśmy dzisiaj zamieścić 

17 ZZK dalszej lekeji gimnastyki za co 
!'ntuzjast6w jej przepraszamy. 

DzIał e!·'''nomiczn,.: 223-2' 
Dział rolny: wewn. • - 154-21 
Redskcja nocna: 172-Jl; lM·81 
Ko!pOTtat: 
l.ódt. Piotrkowska., 'lO, tel. 222-22 
AdmInistracja: 280-4.2 
Dział oglos?eJ\r Ul-IIO 
Ł6dt. PIotrkowska lIS. tel. 111-50 

Ehrlicha". 
Boisko PKS II godz. 11 

n.ik Pab. - Drukarz Sier. 
Mecha· Lekcję g·mą zamieścimy w jed' 

nym z najbliższych numerów. D-025836 
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Tragedio Amerykańsko 
- A któż Jo wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? · 
Na co Belknap odpowiedział: 
- Zdaje się, że kandydat partii republikańskiej na sę­

dziego okręgowego. 
Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 
- Wasza ekscelencjo, protestuję! Uważam za nielegllne 

li. niee1yczne wtrącanie do takiej, jak ta, sprawy, kwestii 
puli tycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie­
uczciwie i złośliwie podsuwać 'myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej .nie jestem w stanie uczciwie i przy­
zwoicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie. Ządam prze­
proszenia, za.'1im przystąpię do dalszego ciągu. 

Przewodniczący Oberwaltzer musiał pojednać powaś­
nione strony, wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a -NY­
słuchawszy tłumaczenia zażą dał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli za­
dowoleni, że osobista sprawa Masona, tycząca się wyborów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

I znów świadkowie, świadkowie ... 
Stanęła teł'az Gracja Marr i płynnie, wymownie ()opo­

wiadała o tym, kiedy po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
i jaka to była niewinna, pobożna dziewczyna. Po spotka­
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
~Y'llajdywać różne fałszywe przyczyny. by U1>OzOTOwać swe 

awantul'ki, starała się unikać Ws.pó1nych z nią spacerów, 
aż. w kOllCU niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się 
nagle, nie podając nawet adresu. Któregoś dnia Gracja szła 

"Za nią do jej nowego mieszkania - było to we wrześniu, 
czy w październiku - i widziała ją z Clydem tuż przy mie­
szkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami i on ją obejmował 
ręką· ' 

Belknap, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze­
biegłej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed przy­
jazdem do Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż­
na i skromna, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo­
wiedziała z irytacją w głosie, że do spotkania Clyda na je­
ziorze Crum Roberta była u,osobieniem prawdy i niewin­
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili 
i zaprzysięgli swe zeznania. 

Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż 
oraz dwie córki. Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię­
cej Roberta sprowadziła się do nich. Przyszła z małym ku­
ferkem i walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą 
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa­
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie­
n.iem proponowali jej różne wspól-ne rOZll'ywki, Roberta je­
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń­
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena­
stej w nocy. Nie chciała jej nic o tym mówić zauważywszy 
skrytość swej lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej 
przykrości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru. 

Belknap, zadając różne pytania, chciał podsunąć myśl, 
że Roberta zapewne nie prowadziła tak nad2JWyczajnie pu­
rytańskie2:o życia. lak 1:0 starali sie dowieść świadkowie. 

nie udało mu się to jednak, bo Gilpinowie, obdarzając Ro 
bertę welką sympatią , odparli z oburzeniem insynuację, 
dodając, że tylko konieczność zmusiła ich do wyjawienia 
wizyt Clyda. 

Nast~pnie zeznawała starsza ich córka która opow~e­
działa, że któreg( ś dnia przy końcu pa::dziernika czy na po­
czątku listo;:>ada, niedługo po !"prow::!dzeniu się do nich Ro­
beL ty. widz;.ala ją z jakL'11Ś mężczyzną, którym był, zdaJ!! 
się Clyde. St;;li oboie o kilkadziesiat kroków od domu i wi­
docznie sprzeczali śię. Stella, zacle'kawiona, przyst:męła, hy 
dowedzieć się, o co chcdzi. Wyrażnie słów nie Słyszała, ler.z 
przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wedść do 
swego pokodu , "bo to nie będzie przyzwoicie" - mówiła. 
On zaś w końcu wykręcił się na pięcie, pozstawia.iąc Ro-. 
bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą go o powrót. 

Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym rou­
mi€'niem. Był najpewniejszv, że o jego stosunku z Robertą 
nikt absolutnie nie wiedział. Mason jednakże wyszv,.;rał 
wszystko i wiedział już doskonale, jakiego rOdzaju znajo­
mość łączyła go z Robe>rtą l w jaki sposób Clyde namówił 
ją do tego. czego nie chciała uczynić. Tak, nie pomoże mu 
to wcale do oczyszczenia się z pode;rzenia i wrogo wszy­
stkich przeciw niemu usposobi. Belknap roz.umiejąc, o co 
chodzi· Masonowi, starał się Stellę zmieszać odpo~-iednim! 
pytaniami, aby ją zmusić do przyznania się, źe nie jest cal­
kowicie pewna, czy to był Clyde; ale i to się nie udało. 
gdyż Stella widziała jeszcze raz Cl:vda przed Bożym Naro­
dzeniem, był z jakimś pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 
R0berty i wtedy przekonała ~ię, że to ten sam młody czło­
wiek, którego już raz widziała wieczorem przy świetlt 
ksi~życał sprzeczaJac~ się z Roberta.. j.c.n, , __ 




